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PROGRAM: 


Dzwony wieczorne, Walka księe 
żywa, czyli balwierz zakochany. Rosyj: 
skie pieśni ludowe. 


Burłacy. Marzenie Kinta. Parada (Wój- 


Telefony: Redakcji nr. 19-71, 
$|Adininistr. 199. Nocny — 799, 


Od poniec poniedziałku 4 sierpnia r. b. o g,9 w. 
SŁYNNY ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY 


PTAK NIEBIESKI 


P> sko blaszane). Dobosza swego wezwał król. 

Czastuszki. Bar amerykański. Pio- 
teatru (S$iniaja Ptica) senki Berangera. Rosyjska zabawka, Wie- 
— 9. ea pod dzrekcją J. Jużnego. ZOT u «cyganów, 048—1 


pon dyreRela J. Jutnego. 


Teraz i przed stu laty. 


Przyjazd do Europy sekretarza 
stanu Hughesa, który wprawdżie 
przybywa w nieurzędowym, pry- 
watnym charakterze, niemniej je- 
dnak uchodzi za ważną, bodaj naj 
ważniejszą sprężynę toczącej się 
kampanji politycznej, przywodzi 
nam na pamięć olbrzymią zmianę, 
jaka dokonała się w międzynaro- 
dowem położeniu Ameryki w cią- 
gu stu lat ostatnich. 

Na schyłku zeszłego roku mimął 
— wiek od chwili, kiedy prezy 
dent Monroe wygłosił swą słynną 
doktrynę, która stała się naczel- 
ną zasadą polityki Stanów Zjedno 
czsmyek i programem o coraz bo- 
$atszej, coraz ekspansywniejszej 
treści. 

Zrazu doktryna ta miała znacze 
nie wyłącznie pokojowe i obronne 
Miała chronić świat nowy przed 
zaborczością państw europejskich 
Rosja, która posiadała wtedy Ala 
skę, wyciągała chciwą rękę po 
Kalifornię. T. z. święte przymie- 
rze zamierzało zbrojną rękę po- 
przeć Hiszpanję, która daremnie 
usiłowała stłumić powstanie roz- 
ległych swych kolonji amerykań- 
skieh. Rząd waszyngtoński oce- 
niał dokładnie te zakusy, ale wa- 
hał się, czy może wystąpić prze- 
ciw mim otwarcie i stanowczo, 
Stany Zjednoczone nie miały wte- 
dy więcej niż dziesięć miljonów 


mieszkańców; ich obszar, oraz za, 
soby ani w przybliżeniu nie odpo-; 
wiadały ich dzisiejszej skali. Potę 


gą, która zachęciła i ośmieliła 
Unję do stanowczego kroku, była 
Anglja. Jej wielki mąż stanu Can- 
ning oświadczył, że gabinet lon- 
dyński nie odmawia Hiszpanji pra 
wa odzyskania orężem opornych 
kolonji, lecz nigdy się nie zgodzi 
na interwencję zbrojną państw po 
stronnych. Wkrótce też pod wpły 
wem dyplomacji angielskiej prezy 


dent Unji Monroe wydał swą słyn| Wobec coraz ściśłejszego związ 


ną deklarację. 

Święte przymierze musiało się 
cofnąć i jego klęska polityczna 
przyśpieszyła wzrost idei wolno- 
ścio” Sych w Europie. Doktryna 
Monrdego ugruntowała się w świa 
domości zbiorowej jego współoby 
wateli. 

Wynikał z bezpośrednio 


miej 


rozdriał polityczny Ameryki i sta | 
rego świata, Ten ostatni nie miał/ 


szukać nabytków kolonialnych za|Coolidge'a i Hughesa Ameryka! bozowały w 400 namiotach. Na 
że stuletni| konferencji wygłoszono 19 refera- 

Polsee prrypadł w udziale 
| referat o ksrtałeeniu instrukto- 


rok. 
W godzinach popołudniowych 


oceanem ani wogóle wtrącać się| przebyła taką drogę, 
do spraw Ameryki, ona zaś miała | przeciąg wydaje się dla niej nie-; 
odozocoknie krótkim, 


się politycznie zamknąć w grani- 


cach swego razległego komiymen- 


Zatarg angielsko-turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 1 sierp-| potwierdziła, rząd angorski zało-| Mossulu przedstawi na najbliże 
nia, — Wojska angielkie zajęły] ży stanowczy protest. szem posiedzeniu rady ligi naro- 
miejscowość Kuwele Sulejmanie. dów. Turcja sprzeciwiała się już 
Wiadomość ta nie jest dotychczas 1 sierp-| poprzednio tym zamiarom, Odpo- 
urzędowo, potwierdzona,  rząd| nia. — Rząd angielski wystosował| wiedź rządu tureckiego jeszcze 
wszakże uważa ją za zupełnie pra| do tureckiego ministerstwa praw is zostałą wygotowana. 
wdopodobmą. W'razie gdyby sięj zagranicznych note, że kwestje 


KJ — 
Socjaliści o pokoju i odszkodowaniach. 


PARYŻ, 1 sierpnia, (Pat) W ku-jli w sposób uroczysty prawa ia bap Niemiec. Loeve powiedział, że 
luarach izby utrzymuje się przeko cii do odszkodowań za wyrządzo- niemiecka socjal-demokracja po- 
nanie, że partja socjalistów zjedno| ne w czasie inwazji nieprzyjaciel- pes walkę z żyć będzi między : 
czeniowych postanowiła wysłać| skiej szkody, tej b WAĆ Saee EE RSS, 
de Anglii delegacje w «kładzie ną.| q zj skad go, aby wszys:*ie narady praco- 
e seii garie aczie ne-i Wedlug tyosże wersji, adjazd de| wały obok siebie w duchu pokoju, 
stępującym osób: Blum, P, Faue, 


legacji miałby nastąpić niezwłe- 
Jean Longet i Griinbach. Zada- b raj $ = 
niem delegacji byłoby nawiązanie W Tyomadero odbył się obchód ku 
stosyaków z ezłomkami angielskiejj PARYŻ, ! sierpnia. (Pat), Pod-|ezci Jauresa. Przemawiał L. Blum, 
partji pracy w celu omówienia z|ezas uroczystości na cześć. Jaure-' Turati — od włochów, Loche — 
nimi kwestji zastosowania rezolu-| $a przedstawiciel niemieckiej soc- od niemców, Vandervelde—od beł- 
eji kongresu socjalistycznego wej Jal- -demokracji poseł Louve pod-| gów, R. William — od anglików i i 
Fe ý której t 1 kreślił, że niemiecka socjal-demo- L, Jouhaux w. imieniu związków 

znkfurcie, w której to rezolucji] kraeja uznała uskuteeznienie od.| zawodowych. 

delegaci wszystkich krajów uzna-| szkodowań jako moralny obowią-|1 


X 


Rarachan i rząd chiński. 


WILNO, i siewpnia, — Ryskiejże na statkach tych znajduje się| statków rosyjskich o dobrowolne 
piemo „Siewadaia” donosi z Mo»{ 600 uvbrójonych marynarzy i ofi-jich oddanie. -Na to odpowiedział 
skwy: 'eerów, spełnienie więe żądania p.| p. Karachan notą, w której do- 
P. Karachan zażądał od rządu Karachana mogłoby wywołać nie-|maga się natychmiastowego roz- 
ehińskiego, aby stojące w poreie pożądany zatarg, któryby zagra-| brojenia i oddania owych statków 
szanghagskim 4 statki rosyjskie, najżał beźpieczeństwu okolicznej lud) przyczem oświadcza, iż odmawia 


tu i po za nie nie wykraczać, Któż 
chciałby przeczyć, iż taki rozdział 
usuwał mnóstwo groźnych zawi- 
kłań i spzyjał pokojowi świata? 

Ale życie płynie i doktryny 
zmieniają się do niepoznania. Nie 
Europa obaliła doktrynę Monro- 
ego, lecz sama Unja w miarę wzro 
stu swej potęgi pojmowała ją zgo- 
ła inaczej, niż to zdawało się 
przed stu laty. Zamiast idei poko- 
jewego rozgraniczenia, któremu 
pomagać miały same oceany, na- 
stępne dziesięciolecia wlewały do 
niej treść mocarstwową, poniekąd 
imperjalistyczną. Unja występowa 
ła w roli stróża i opiekuna niepod 
ległości amerykańskiej i wysnu- 
wała stąd prawa do pewnej 
zwierzehniej kontroli nad catym 
kontynentem zachodnim. Wykro- 
czyła też po za jego granicę i 
wtargnęła do stąrego świata. 

Linja jej ekspansji nie pobiegła 
przez Atlantyk, lecz przez Ocean 
Spokojny ku wschodnim wybrze- 
żom Azji. Już w połowie zeszłego 
wieku Ameryka zaczęła się inter 
sować Japonją oraz Chinami i po 
syłać na ich wody eskadry zbroj- 
ne. Na schyłku zeszłego wieku za 
gatnęła wyspy Havai i Filipiny, a 
w sprawach Azji Wschodniej zdo 
była sobie głos conajmniej taki, 
jak mocarstwa europejskie. 


KONSTANTYNOPOL, 


PARYŻ, 1 sierpnia. (Tel. wł.) — 


e- 


Wojna światowa  całkowiciejleżące do organizacji przeciwbol-iności. Wobee tego rząd chiński przyjęcia do wiadomości odpowie- 
zburzyła koncepcję, z której wy-|szewickiej, zwrócono sowietom. | proponuje p. Karachanowi, aby dzi nierozbrojenia przez chińczy 
płynęła doktryna Momroego, leczj Władze chińskie odpowiedziały, rozpoczął: pertraktacje z załogą ków 600 białogwardzistów. 


bynajmniej nie obaliła samej dok- 


=. è : aa © ERNEENENETENAE 
trymy. Nadała jej tylko inne oi p d Ki 
EPE z rogram nowego rządu grechHhiego 
twa nad lądem amerykańskim Sta 9 
nów Zjednoczonych, które zresztą ministrów przedstawił program nicznej oraz konieczność utrzyma 


ATENY, 1 sierpnia. (Pat) Naj nowego rządu. Program ten wska-| nia dobrych stosunków z byłemi 
wczorajszem posiędzeniu zgroma-; zuje na konieczność zmniejszenia | państwami nieprzyjacielskiemi, 
dzenia narodowego prezes rady: wydatków w dziale polityki zagra 


WSM „£ 
W Rumunii panuje spokój. 


BUKARESZT, 1 sierpnia, (Pat), | komunikat, że z powodu akcji, t charakter przemijający. 
Komunikat urzędowy stwierdza, | wszczętej przez Lolszewików wej. Nie jest również prawdą, jąko« 
że szerzone wieści o sytuacji w | wszystkich krajach Bałkanów, by odwołano z urlopów wszyst- 
Rumunji nie odpowiadają praw- | Rumunja widziała się zmuszoną kich żołnierzy i oficerów, Nad 
zie. poczynić pewne zarządzenia o- Dniestrem nie przedsięwzięto ża- 
"Jest mecrą zrozumiałą, głosi| chronne. Zarządzenia te mają dnych szczególnych kroków. 


m a z JZK 


Zjazd skautowski w Londynie. 


LONDYN, 1 sierpnia. (Pat), —; odbywały się popisy: Program o-; czoru pdy Baden Powell otrzy- 
Międzynarodowy żeński obóz bejmował tańce narodowe, gry | mała szkoły instruktorskiej 
skautowski Foxlease trwał od 16 | śpiewy, gimnastykę i t, d. Pod- | dary a poszczególnych delega- 
do Wilsona, ! do 23 lipca r. b, Uczestniczki o-| czas popisów krakowisk i „Zbój- | cji skautowskich, m. in. kilim i pa- 
nicki" zdobyły sobie wielkie u-i jąk łowicki. 
znanie. Podczas dyskusji nad wy-!  Delegatki polskie rozjechały się 
chowaniem fizycznem ćwiczenia w różne strony Anglji, korzysta» 
polskiej przedstawicielki, oparte jąc z zaproszenia poszczególnych 
na systemie szwedzkim, zyskały drużyn. 


wielkie uznanie, Ostatniego wie- ' 


swą potęgą mocarstwową i potęż- 
nymi wpływami mogą sięgać nie- 
mal wszędzie. Współczesne zna- 
czenie doktryny Monroego da się 
wyrazić: nietylko Ameryka dla 
an erykanów. 


ka, ączącego ludy i kraje eałej 
kuli ziemskiej, odsunięcie Amery- 
ki w dawniejszem znaczeniu oma- 
wianej doktryny jest niemożliwe i 
zgoła niepożądane. Jej interwen- 
cja w sprawach europejskich oka 
zuje się niewątpliwie czynnikiem 
dobroczynnym, który może przy- 
czyni się do usunięcia ciężkich 
niedomagań starej metropolji świa 
ta. Od Monroego 


J. Mazuysski, 


| 
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„Wyzwolenie“ żąta rozwią 


Wielki zjazd zadecyduje o przyszłej poli 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) W numerze „Chłopskiego 
Szłandaru* z dnia 3 sierpnia, re- 
dagowanego przez posła Putka, 
ukazała się odezwa wzywająca 
członków „Wyzwolenia** na wiel- 
ki ziazd ludowy na dzień 7 wrze- 
śnia r. b. 

Zjazd odbędzie się w jednej z 3 
miejscowości: Krakowie, Tarnowie 


albo Rzeszowie. Zjazd jest w bez-| 


pośrednim związku z kryzysem w! 


2 


„Wyzwoleniu*, powstałym wsku- 
tek wystąpienia posła Thugutta. 


Zwołuje ten zjazd na własną rę- | rozwiązania sejmu i dowodzi, 
kę małopolska rada naczelna zw., 


polsiich stronnictw ludowych, a 
celem zjązdu ma być dokonanie 
przeglądu sił i wytyczenie dróg na 
przyszłość. s 

W tymże numerze „Chłopskie- 
go Sztandaru" ukazał sie artykuł 
podpisany przez redakcję p. t. 
-eqyAp Azo 'nufas amezermzoy" 
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tura rabskiego”, Redakcja „CH, 
Sztandaru” wyraźnie domaga się 
że 
jeżeli+wszyscy chłopi i robotnicy 
w całem państwie przez wiece, 
manifestacje i petycje stanowczo 
zażądają) rozwiązania sejmu, to na 
wet majwsteczniejsi posłowie ze 
strachu przed ludem, nie odważą 
się głosować przeciw rozwiązaniu 
sejmu. 


Spokojny przebieg strajku górnośląskiego. 


KATOWICE, 1 sierpnia. Drugi 
dzień strajku minął spokojnie, 
wszystkie huty i kopalnie stoją z 
wyjątkiem małych zakładów. 

szędzie panuje spokój i porzą- 
dek, nad którymi czuwa zarząd 
organizacji zawodowych. Zarząd 
utworzył w Katowicach główne 
biuro strajkowe oraz filje obwo- 
dowe i lokalne. Główne biuro wy- 
dało wczoraj odezwę do robotni- 
ków, w której wzywa ich do wy- 


konywania t. zw. prac koniecz- 
nych w porozumieniu z zarząda- 
mi załogowymi i  dyrekcjami 
przedsiębiorstw, 


Odezwa podmosi, że wszystkie 
buty i kopalnie stoją z wyjątkiem 
zlektrowni w Chorzowie, której 


Bezskuteczne usiłowania komunistów. 


SOSNOWIEC, 1 sierpnia. —We- 
dług wiadomości, otrzymanych w 
ostatniej chwili, komuniści w Za- 
glębiu Dabrowskiem usiłują wszel- 
kiemi siłami wykorzystać dla sie- 
bie moment obecnego przesilenia, 
rozwijając agitację na wszystkie 
strony. Agitacja ta jednak, prowa- 
dzona za obce pieniądze, natrafia 
na opór organizacji robotniczych, 
bez różnicy programów politycz- 
nych. 

Dokonywane są obecnie wybory 
„komitetów kopalnianych", będą- 
cych faktycznie zamaskowanym 
dalszym ciągiem rozbitych przez 
władze bezpieczeństwa „Komite- 
tów akcji". Maskarada ta ma na 
zelu nienarażanie się na ponowne 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.! 
koresp.) Departament obrotu pie- | 
niężnego ministerstwa skarbu wo- 
bec uchwalenia ustawy o nadzwy| 
czajnych pełnomocnictwach przy-; 
5otowuje następujący program 
prac ustawodawczych na bieżące 
vółrocze. Wydane będą następu- 
jące rozporządzenia: 


nie wolno strajkować. Również 
nie strajkują zakłady chemiczne i 
przetworów, które strajkowi nie 
podlegają. 

Nie strajkuje też państwowa fa- 
bryka azotu w Chorzowie. Biuro 
główne wzywa robotników do 
podporządkowania się zarządze- 
niom władz i utrzymania spokoju. 
Wojewoda Bilski odbył szereg 
konferencji z robotnikami i pra- 
cownikami. Nastrój naogół spo- 
kojny. 

Pogłoski o przyłączeniu się ko- 
lejarzy do straiku okazały się nie 
prawdziwe. Także wiadomości 
o strażach wojskowych przy hu- 
tach i kopalniach nie sprawdzi- 
ły się. 


rozbicie i aresztowanie przywód- 
ców. 

Wczoraj o godz. 14-ej w kopalni 
„Wiktor” w Milowicach został wy 
brany taki komitet akcji. 


BĘDZIN, 1 sierpnia. — Nocy dzi- 
siejszej w Będzinie rozrzucono zna 
czną ilość odezw komunistycznych. 
Odezwy te zebrały patrole poł- 
cyjne. 


DĄBROWA, 1 sierpnia. W Da- 
browie nocy dzisiejszej komuniści 
wywiesii na kominie „Huty Ban- 
kowej” czerwony sztandar z god- 
łami sowieckimi. 

„K. P. R. P” wydała „biuletyn”, 
wzywający  proletarjat polski do 


1) Podniesienie odsetek przy- 
padających wierzycielowi w chwi 
li protestu weksli; 

2) uregulowanie sprawy papie- 
rów wartościowych,  wywiezio- 
nych do Rosji; 

3) Jednolite ustawy: weksłowa, 
czekowa i warrantowa; 

4) Jednolite przepisy o obliga- 


= o 


Zbrojny napad na pociąg. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz] 
koresp.) Ubiegłej nocy bandyci na| 
padli na pociąg idący z Granicy 
do. Krakowa, steroryzowawszy re-; 
wolwerowymi strzałami kolejarzy, | 


Maszynista trafiony 4 kulami 
zmarł, jeden z konduktorów jest 
ciężko ranny. Sprawcy napadu 
zbiegli. Zarządzono pościg. 


Wyzwolenie żądza rozwiąza ęi 


—— 


„Lwów“ jedzie do Anglji. 


Statek szkolny „Lwów“ opu- ' 
Ścił port gdański, udając się z ła- 
dunkiem polskiego drzewa, mia- 
nowicie desek i dębiny do Lon- 
dynu, gdzie zatrzyma się na Ea- 


stenda. i 


Eszamina dla 


Weszło obecnie w życie rozpo-|; 
rządzenie rady ministrów o egza-, 
minach urzędniczych. f 

Zgodnie z rozporządzeniem, z 
pośród zakwalifikowanych przez 
władzę do ustalenia urzędników 
państwowych będa zwolnieni od 
egzaminu między in. urzędnicy 4, 
5i 6 st. sl, którzy posiadają wy- 
kształcenie wyższe, zakończone 


x 


Pobyt uczniów szkoły morskiej 
w Londynie wykorzystany bę- 
dzie do zwiedzenia wystawy w 
Wembley. Powrót „Lwowa” jest 
przewidywany przed ` październi- 
kiem. 


urzędników. 


przepisanymi egzaminami, pozo- 
stają bez przerwy przynajmniej od 
2 lat, licząc wstecz od dnia 1 kwie 
inia 1924 r. na służbie państwowej 
i mają dobrą kwalifikację, 
Termin, do którego winny być 
złożone egzaminy, ustanowiony 


został na dzień 1 lutego 1925 r.;| 


pa tym terminie może nastąpić tyl 
ko powtórzenie eszaminu, 


Z Katowic nadeszła wiado- 
mość, że główne biuro strajkowe 
interwenjowało u robotników, a- 
by podjęli się tych prac, od któ- 
rych zależną jest aktywność ko- 
palni, albowiem brak takich ro- 
bót spowodowało już zalanie ko- 
palni w Mysłowicach i może spo- 
wodować to samo i na innych ko- 
palniach. Do Warszawy nadeszła 
wiadomość, że w związku z Sy- 
tuacją na Górnym Śląsku komu- 
niści podjęli agitację w Zagłębiu 


Dąbrowskiem i chcą wywołać 
tam strajk. 
Związki zawodowe wypowie- 


działy się stanowcz” przeciw pró- 
bom wywołania strajku. 


strajku generalnego, drogą wyborn 
we wszystkich zakładach przemy- 
słowych „Komitetów akcji”. 

Komuniści rozpoczęli obecnie 
działalność mniej jawną, niż po- 
przednio, Używają oni do rozrzu- 
cania odezw bolszewickich ludzi 
wynajętych. 


RADOM, 1 sierpnia, — Komuni- 
ści usiłują w zakładach przemysło- 
wych doprowadzić do wyboru „ko- 
mitetów akcji”. Komitet taki podo- 
bno wybrano w fabryce mebli gię- 
tych. 

Ogół robotników jednak jest 
względem komunistycznych agita- 
cji wrogo nastrojony. 


cjach; 

5) rozporządzenie ułatwiające 
fuzję spółek akcyjnych; 

6) rozporządzenie o pupilarno- 
ści papierów publicznych; 


) 


7) rozporządzenie o nadzorze 
nad bankami; 
8) nowe przepisy o wywozie 


kruszców zagranicę. 


ZGON POSŁA. 
Wczoraj, w Stanisławowie 
|zmarł b. p. pos. dr. Rubin Jonas. 
| Zmarły poseł, 


sejmu z listy państwowej. W sej- 
mie był wiceprezesem komisji ko- 
|munikacyjnej. W swojem mieście 
rodzinnem Stanisławowie piasto- 
wał różne urzędy, był także wice- 
prezesem stanisławowskiej gminy 
żydowskiej. Na miejsce zmarłego 
posła wchodzi do sejmu doktór 
Schwartz, adwokat ze Lwowa. 


O BEZPIECZEŃSTWO KRESÓW 

WARSZAWA, 1 sierpnia. (Pat), 
Na posiedzeniu komitetu politycz- 
nego rady ministrów w dniu 1-go 


sierpnia omawiano kwestję bez- 
pieczeństwa w województwach 


wschodnich ustalono szereg 
środków, zmierzających do za- 
pewnienia bezpieczeństwa w 
związku z napadami band dywer- 
syjnych, 


OSZCZĘDNOŚĆ W ARMJI 
WARSZAWA. (Telei. od nasz, 


jkoresp.). W tych dniach ukaże się 


rozkaz ministerstwa spraw wojsko- 
wych o zniesieniu ze wzólędów o- 
szczędnościowych 
nów poborowych. 


Projekty ustawodawcze w dziedzinie skarbowości i finansów. 


Sprawa ppułk. 


Jak wiadomo, ppłk. Bielakow- 
ski, komendant wojskowego wię- 
zienia śledczego w Warszawie 
został skazany przez wojskowy 
sąd okręgowy warszawski za 
szczególne udogodnienia i grzecz- 
ności, okazywane komunistycz- 
nym bombiarzom Bagińskiemu i 
Wieczorkiewiczowi, jak przenie- 
sienie ich na wikt szpitalny, wi- 
dzenia z rodzinami, wbrew regu- 
laminowi więziennemu, składa- 
nie im życzeń noworocznych i t. 
p. oraz za fałszywe zeznania w 
ich sprawie przed sądem — na 3 
miesiące więzienia i zwolnienie 
ze służby. 

Sąd odrzucił, jako niezgodne z 
przepisami zeznania świadka 
ppłk. Zacharzewskiego, szefa wy- 
działu więziennictwa przy depar- 
tamencie sprawiedliwości M. S. 
W. który usiłował postępowa- 
nie oskarżonego usprawiedliwić. 
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Bielakowskiego. 


Od wyroku tego odwołał się o- 
skarżony do najwyższego sądu woj 
skowego, który po rozprawie ogło- 
sił wyrok, którego mocą zatwier- 
dzając wyrok co do fałszywych ze 
znań, zniósł częściowo wyrok z 
przyczyn natury formalnej co do 
zarządzeń ppłk. Bielakowskiego 
wbrew regulaminowi więzienne- 
mu, protegujących Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza i polecił ponow- 
ne przeprowadzenie rozprawy. 

W ten sposób sprawa znajdzie 
się w drugiej połowie sierpnia po- 
nownie na wokandzie wojskowego 
sądu okręgowego w Warszawie, 

Ponownej rozprawie przewodni- 
czyć będzie sędzia wojskowy mjr. 
Raczyński. 

Ciekawem jest to pytanie nie ty- 
le: czy i jak ppłk. Bielakowski re- 
gulamin przekroczył, lecz dlacze- 


go? 


eir KK 


Nieudana mistyfikacja w Kawiarni 
„Varsovie“. 


Aferzysta warszawski w potrzasku. 


Goście, przebywający wczoraj w|z kieszeni znaczek policyjny t o- 


kawiarni „Varsovie” przy ulicy No 
wy Świat, mieli sposobność zaob- 
serwować szczególne zajście. 

Do kawiarni wszedł jakiś wy- 
twornie odziany młody mężczyzna 
—zresztą niejednokrotnie już przez 
służbę spotykany w towarzystwie 
osób ze sfer dobrego kupiectwa. 
Rozejrzawszy się po sali zbliżył się 
ów mężczyzna do jednego ze stoli- 
ków, przy którym siedział jakiś 
młody człowiek. Obok usłyszano 
jak tajemniczy przybysz nagle 
zwrócił się do gościa że słowami: 

— Dowód osobisty pan posiada? 

Na pytanie to gość poważnie zdu 
miony pośnieszył z zapytaniem: 

— A na co potrzebny panu mój 
dowód? 


czej — oświadczył groźnie przy- 
bysz. 
Nastąpiła scena nadspodziewa- 


WOJSKOWA MISJA TURECKA 
W WARSZAWIE, 


przybyła do Warszawy wojskowa 
misja turecka złożona z 5 oficerów 
sztabowych z gen. Nadzi paszą na 
czele. Misja zamieszkała w hotelu 
„Europejskim. Dziś przyjmie mi- 


świadczył krótko: 3 

— Że ja jestem agentem, to jest 
rzecz pewna, że zaś pan nie jest 
nim, to również niema wątpliwoś- 
ci. Aresztuję pana. 

Wkrótce obaj znaleźli się w ko- 
misarjacie 13-tym, gdzie okazało 
się, iż mistyfikatorem jest niejaki 
21-letni Mieczysław Lewenstejn, 
zamieszkały przy ulicy Ogrodowej 
nr. 21 — niejednokrotnie już odda- 
wany w ręce władz sądowych za 
rozmaite oszustwa. Ostatnio obrał 
on sobie za specjalność udawanie 
„agenta policyjnego" i pod pozo- 
rem aresztowań dopuszczał się sze 
regu nadużyć. Tym razem w ka- 
wiarni „Varsovie mie powiodło 
mu się. Lewenstein trafił nie na 


— Jestem agentem policji śled-| „prowincjonalnego gościa”, lecz na 


| 


na. Gość powstał z miejsca, wyjął: cie. 


—— 


funkcjonarjusza urzędu śledczego 
p. Finkelsztejna. 
Mistyfikatora osadzono w aresz- 


CENY CUKRU I RAFINADY, 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.; koresp.). 
koresp.) — W dniu wczorajszym| Rada naczelna związku prze- 


mysłu cukrowniczego zniża na m. 
sierpień cenę rafinady. Natomiast 
cenę kryształu podnosi z 52 i pół 
zł, na 55 zł. za 100 kg., poczyna- 
jąc od 1 sierpnia. Cena rafinady 


sje przed wyjazdem na urlop min.| wynosić będzie od 12,22 proc, do 


gen. Sikorski, a jutro podejmować 
ją będzie śniadaniem szef sztabu 
generalnego gen. St. Haller. 


WYSTAWA POLSKA W KON- 
STANTYNOPOLU. 


18,33 proc. ceny kryształu, 


WYCIECZKI OFICERÓW DO 
WEMBLEY. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Na 15 b. m. zapowiedzia- 


WARSZAWA, 1 sierpnia. (Pat) 10 wycieczkę oficerów do Wem- 


i wybitny działacz! 
|sjonistyczny, wybrany na posła doj 


Dnia 3 sierpnia wieczorem udaje bley. Wycieczka trwać będzie 14 
się przez Bukareszt do Konstan- dni, całkowity koszt 340 złotych 
tynopoła delegat rządu dla wy- | 9d osoby. Zgłoszenia przyjmuje ko- 
stawy polskiej w Konstantyno- mandor Sokołowski w departamen 
polu, p. Krystyn Ostrowski, ce- cie przemysłu wojennego m. spr. 
lem przeprowadzenia na miejscu wojsk. do dnia 5 b. m. włącznie. 
prac, poprzedzających otwarcie | 3 
wystawy. | ZMIANA KOSZTÓW UTRZY- 
MANIA W WARSZAWIE, 
KONSUL URUGWAJSKI WARSZAWA, 1 sierpnia. (Pat). 
W ŁODZI Komisja do badania zmian. kosz- 
WARSZAWA, 31 lipca. (Pat)-— | tów utrzymania. na "posiedzeniu 
P, prezydent Rzplitej udzielił egze-| W dniu 1 sierpnia 1924 r. ustaliła, 
quatur p. Norbertowi Rosenthal-| 1 koszta utrzymania w mieście 
Krakowskiemu konsulowi honoro-| "Y STS7%Wie w miesiącu lipcu w 
wemu republiki Urugwajskiej na o0- porównaniu z miesiącem czerw- 
bszarze miasta Łodzi z siedzibą wj ST" wzrosły o 1,42 procent. Z 
Łodzi. poszczególnych zasadniczych grup 
stanowiących koszta utrzymania, 
NOWY PREZES DYREKCJI |Śrupa żywności i opału w wymie- 
KOLEJOWEJ W WILNIE. nionym okresie w rezultacie da- 
WARSZAWA, 31 lipca. (Pat).— | ty niewielką zniżkę. Inne grupy 
Pan minister kolei żelaznych, inż. pozostały bez zmian, z wyjątkiem 
Tyszka, zamianował prezesem dy- kosztów pozych przejazdu tram- 
rekcji kolei państwowych w Wil-| wajem, tak, że wzrost kośęjów 
nie, dotychczasowego prezesa dy- utrzymania spowodowany zustal 
rekcji stanisławowskiej, mż. Juła- wzrostem y kosztów przejazdu 
na Staszewskiego, i tramwajami. 


m 


NA RATY. NA RATY. 


i TOWARY MANUFAKTUROWE 


PIOTR ROZIN i S-Ka | 
6 go Sierpnia A! 2, Tel 20-66. — | 


| KREDYTOPOL* 


inspekcji iż 


Ceny znacznie zniżone. 


ih 


p 
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2, VII, — GŁOS POLSKI — 1924 


Gúwne trudności przezwycigżone. lzba gmin a rozbrojenie. 


Duch porozumienia w Londynie. Wzajemne ustępstwa. Przedłużenie okupacji do r. 1926. 
SYTUACJA SIĘ WYJAŚNIA. |gnięte zostanie niebawem porozu- 


LONDYN, 1 sierpnia, — Nastrój 
na konferencji przesycił się wcze- 
raj optymizmem. Wpłynęło na to 
przyjęcie przez pierwszą komisję 
kompromisowego planu Herriota 
eo do sankcji, Herriot zgodził się 
mianowicie, aby sabotaż niemiec- 
ki planu Dawesa był stwierdzony 
przez osobną komisję z udziałem 
amerykanina, gdyby komisja od- 
szkodowań nie stwierdziła jedno- 
myślnie, że Niemcy uchybiły zobo 
wiązaniom swym. Herriot otrzy- 
mał wzamian zgodę Anglii na 
przedłużenie okupacji Ruhry do 
sierpnia 1926 r, gdyby Niemcy 
nie spełniły zobowiązań wynika- 
jących z plamu Dawesa. 


ALJANCI SĄ JEDNOMYŚLNI. 


LONDYN, i sierpnia. (Pat). — 

W kołach konferencji podkreślają 
z żywem zadowoleniem pomyślne 
rezultaty usiłowań pierwszej komi- 
sji, która, jak wiadomo, osiągnęła 
jednomyślność w  kwestji nowej 
farmuły francuskiej. Jednakże bez 
pomyślnych obrad trzeciej komisji, 
jednomyślność ta nie może mieć 
skutków efektywnych, gdyż obie 
części formuły francuskiej wiążą 
się logiezmie ze sobą w jedną orga- 
niezną całość. 
Mniema się powszechnie, że prze- 
wodniczący delegacji nie wystosu- 
ją Niemiec zaproszenia przed 
zadawalniającym wynikiem prac 
trzeciej komisji. 

W tym względzie korzystają oni 
z władzy dyskrecjonalnej, udzielo- 
nej im na ostatniem plenarnem po- 
siedzeniu konferencji, W tym wy- 
padku sojusznicy będą solidarni, a 
jednomyślność sojuszników ma być 
uważana za ostrzeżenie pod adre- 

sem delegacji niemieckiej. 

Tego faktu Niemcy nie mogą 
przeoczyć, muszą zdawać sobie 
sprawę z rozmiaru odpowiedzial- 
mości każdego, ktoby usiłował siać 
ducha niezgody, podkopującego ce- 
le i rezultaty konferencji. 

Opinja amerykan wyraża dla po- 
jednaweześe stanowiska Francji 
uznanie. W kołach politycznych 
zaznaczają, że 
Francja poczyniła poważne konce- 
sje. 

Ustępstwa francuskie spotkały 
się z ustępstwami innych sojuszni- 
ków. 

Stąd wynika dla delegacji nie- 
mieckiej konieczność wykazania 
ducha pojednawczego i dobrej woli. 


SUKCES HERRIOT'A 

PARYŻ, 1 sierpnia. (Pat), Pisma 
stwierdzają jednomyślnie, że w 
dniu wczorajszym Herriot odniósł 
na konferencji poważny sukces i 
pomimo silnego oporu, jaki miał do 
pokonania, nie poświęcił żadnego 
m praw interesów Francji. Wszyst- 
kie dzienniki podnoszą ducha po- 
jednawczego, jaki ujawnia Francja 
w czasie ostatnich rokowań w spra 
wach tak bardzo delikatnych i 
przewidują, że na konferencji osią- 


STEPHAN LEACOCK, 


U iryzjera. 


— „Był pan wczoraj w cyrku?" 
zapytał poufałym głosem fryzjer. 

— „Owszem, byłem". Wyrozu- 
miał z mojej odpowiedzi, iż mogę 
jeszcze mówić i położył mi na 
twarz jeszcze gęstsze płótno, po- 


czem znowu zapytał: „Jak się pa-| N 


nu podobało?” 

Omylił się. Nie mogłem już wy- 
dać z siebie głosu, przyduszony mo 
kremi płachtami. Nałożył wobec 
tego jeszcze trzy grube serwety na 
twarz moją i dla utrzymania się w 
równowadze oparł się całą dłonią 
na moim nieszczęsnym cyferblacie, 
Ciepła para otoczyła mnie jak mgła 
Dochodził mnie słaby odgłos ostrze 
a taii coś w rodzaju — flik- 

a 


fonem, widziałem już petczas spor 


mienie na 
francuskich. i 

Prasa angielska podnosi również 
sukcesy Herriota. 

„Daily Express" podkreśla du- 
cha pojednawcześo i dobrą wolę 
delegatów państw sprzymierza- 
nych, a w pierwszym rzędzie Fran- 
cji. 

O WOJSKA ANGIELSKIE 
W NADRENJI. 

PARYŻ, 1 sierpnia. (Pat) Spe- 
cjalny sprawozdawca „Matina'* do 
nosi, żę obecnie toczą się oficjal- 
ne rokowania z Amślją, mające na 
celu skłomienie Amglji, aby nie wy 
coływała swych wojsk ze strefy 
Kolonjj przed wycofaniem wojsk 
belgijskich i franeuskich z obsza- 
ru Ruhry, 


AMERYKA NIE CHCE BYĆ 
SUPERARBITREM. 
NEW JORK, 1 sierpnia. (Tel. wł. 
Z Waszyngtonu dowiadujemy się, 


wie propozycji 


POINCARE GROZI. 

PARYŻ, 1 lipca, (Tel. wł.) Poin- 
care podkreślił w swajej rozme- 
wie z Hughesem, iż żaden rząd, ani 
Herriot, ani jego następca, nie 
mógłby się utrzymać w razie od- 
siąpiemia ed dotychczasowej peli- 
tyki framcuskiej bezpośredniego 
nacisku na Niemey w celu ode- 
brania odszkodowań. 

«Echo de Paris"  solidaryzująe 
się z poglądem Poinearego, dodaje 
iż Herriot zużytkowałby lepiej 
swą energję i dobrą wolę, gdyby 
opuścił Londyn i wywarł nacisk 
na Berlin. 

MARSZAŁEK FOCH PRZE- 

STRZEGA. 

PARYŻ, 1 sierpnia. — „New 
Jork Herald" donosi, że oprócz 
konferencji pomiędzy Poinearera, 
Hughesem i ambasadorem amery- 
kańskim odbyła się również konie 
reneja pomiędzy Hughesem, Poin- 
carem i Fochem, Marszałek Foch 


Konferencja rozbrojeniowa i nowe krążowniki. 


"LONDYN, 1 sierpnia. (Pat). Na 
wezorajszem wieczorowem posie- 
dzeniu izby gmin sekretarz parla- 
mentarmy admiralicji Ammon o- 
świadczył, że rząd zamierza w naj 
bliższym cząsie zwołać konferen- 
eje międzynarodową, która zaję- 
łaby się redukcją zbrojeń, jeśli nie 
kwestją rozbrejemia wogóle . 

W międzyczasie rząd strzec bę- 
dzie bezpieczeństwa państwa, a w 
słemte zbrojeń nie będzie podej- 


mował żadnych kroków, mają- 
cych charakter prowokacji. Mó- 
wiąc o podjętej ostatnio budowie 
nowych 5 krążowników. Ammon 
nie mógł dostateczmie zaprzeczyć 
słuszności twierdzenia, że w tym 
i względzie Anglja uczyniła po- 
jważmy krok naprzód w sferze, t. 
| zw. wyścigu zbrojeń, Ammon mo- 
|tywował fakt ten koniecznością 
| uzupełnienia tego typu okrętów. 


eaan. io 


Nowa Kontierencja w Genewie? 


PARYŻ, 1 sierpnia. Korespon- 
dent „Intrasigeanta* donosi z 
Londynu, że w października po 
sesji ligi narodów, odbędzie się 
w Genewie konferencja aljancka 
w sprawie bezpieczeństwa Fran- 
eji przed napadem Niemiec. Na 
sesji ligi będą, jak wiadomo, Her- 
riot i Mac Donald, Pozostaną oni 
pe ukończeniu sesji, aby naradzić 
się nad następującymi punktami: 
1) Nie wywiązanie się Niemiec z 


zobowiązań wertalskich; 2) w jas 
kim stopniu Niemcy się rozbroi= 
ły? Jeżeli nastąpi porozumienie, 
t- į jeżeli Anglja zgodzi się na 
franko - belgijski punkt widzenia, 
że Niemcy nie spełniły zobowią” 
zań i nie rozbroiły się, w takim 
razie Anglja nie wycofa się ze 
straży okupacyjnej kolońskiej i 
pozostawi w niej swe wojska jesz= 
cze przez rok albo i przez dwa 
fata. 


(== 


że rząd Stanów Zjedn. choć zain-| „swiądczył, że zawarcie paktu 
teresowany w pomyślnym wyniki! swaraneyjnogo jest dla Franefi 
konierencji londyńskiej, jest zde- | kwestją życia. Niemey bowiem mie 
cydowany nie przyjąć Stanowczo | wvrzekli się rewanżu i stanowią 
żadnej propozycji, któraby narzu-| wee: tego niebezpieezeństwo dla 
cała Stanom rolę superarbitra, jak Eurepy. 

również nie zgodzi się na udział] Foch oświadczył, że Franeja nie 
oficjalny w jakiejkolwiek komisji, |„rowądzi jakiejkolwiek polityki 
ponieważ rząd waszyngtoński nie | milifarystycznej, jest oma zmuszo- 
chce brać na siebie odpowiedzial-| n, do prowadzenia polityki obron 
ności za politykę europejską. 


Kronika telegraficzna. 


JAK ANGLJA WALCZY Z BEZ- OLBRZYMIA POWÓDŹ 
ROBOCIEM, W BAWARJI. 
LONDYN, i sierpnia, (PAT). Na; BERLIN, 1 sierpnia. — Z Mo 
posiedzeniu izby gmin Snovden |nachjum donoszą, że Izara wylała, 
przedstawił rządowi projekt zwal- j Olbrzymia powódź niszczy drogi, 
ezania bezrobocia. Projekt przewi|porywa domy, niesie z sobą ogro- 
duje m, in. prace z driedziny kolej- | mne zwały drzew, Okolice Mona- 


nietwa i elektryfikacji, W ło. |chjum są w wielkiej części pod 
z wyg wodą. Do Monachjum nadeszły 


RBE AERIAN M AER 
NIEZADOWOLENIE 
W BERLINIE. 
BERLIN, í sierpnia. — 


nej na wypadek napaści ze strony 


szonem przemówieniu Snowden 


Niemiec. Poincare wyraził goto-| dał wyraz nadziei, iż na konferen- 


wość informowania Hughesa o 


Pisma| kwestjach polityki europejskiej — 


tutejsze atakują gwałtownie poro-| Pismo donosi, że Hughes udał się 


zumienie londyńskie w sprawie 
wojskowej ewakuacji Ruhry dopie 
ro za lat dwa, w miarę jak Niemcy 
będą spełniały zobowiązania. — 
Dzienniki nacjonalistyczne oświad 
czają, że myśl taka jest dla Nie- 
miec nie do przyjęcia, „Zeit”, or- 


do Brukseli, gdzie ma zamiar za- 
trzymać się do soboty, gdyż bę- 
dzie oczekiwał na Poincarego, 
który ma odbyć z nim jeszcze jed- 
ną konierencję, zanim Hughes uda 
się do Berlina i zobaczy się ze 
Stresemanem. 


gan ministra spraw zagranicznych | PRZED WEZWANIEM DELEGA- 


pisze, że ewakuacja, która prze- 


CJI NIEMIECKIEJ, 


dłuża okupację do lat dwóch, nie! _ LONDYN, 1 sierpnia. (Pat), — 


może być przez Niemcy brana w 
rachubę, „Vorwärts“ 
że plan ten jest przeciwny ducho- 
wi projektu Dawesa. 


utrzymuje, ! 


Trzecia komisja konferencji dzisiaj 
po południu dyskutowała nad prze- 
kazaną jej częścią franeuskiego pro 
jektu arbitrażu, O ile porozumienie 
nie zostamie osiągmięte, przewodni 


Wogóle załatwienie tej sprawy |czący delegacji zbiorą się jeszcze 


kompromisem wywołało w Niem- 
czech wielkie rozczarowanie, — 
Oczekiwano tutaj, że konferencja 
rozbije się na tej kwestji, albo że 


dzisiaj wieczorem i powezmą osta- 
teczne decyzje. Przewidują tutaj, 
że następne plenarne posiedzenie 
konferencji odbędzie się jutro o $. 
li-ej przed południem, Na posie- 


przynajmniej Niemcy będą mogłyj dzeniu tem mają być ostatecznie 
podnieść ją na plenum. Tymeza-| załatwione kwestje, nad któremi 
sem aljanci uznali, że sprawa woj- ża kit komisją. 

kowej ewakuacji Ruhry nie wchó/ „, kg”: ia Paua, jak IE 
dzi w plan obrad urzędowych lon- Beg Myo Boot p zak 

p A GOWY prowadzić konferencję bez zwłoki 

dyńskich. Może ona być tylko|do pomyślnych wyników. 
przedmiotem rozmów między dele w 


tych warunkach wezwanie 


śatami niemieckimi, a delegacją| delegacji niemieckiej zadecydowa- 
francuską i belgijską, idzie bowiem | "° b 


oby natychmiast, wobec eze- 


cji londyńskiej osiągnięte zostanie 
porozumienie. 


LONDYN, 1 sierpnia. (PAT). -- 
Wczorajsza dyskusja sprawy bezro 
bosia zakończyła się odrzuceniem 
większościa 50 głosów, wniosku 
konserwatystów a wyrażenie rzą- 
dowi votum nieufności. 


ŚLUB KSIĘCIA ROSYJSKIEGO Z 
MILJARDERKĄ AMERYKAŃ- 
SKĄ. 

Z Leadymu donoszą, że odbył 
wię tam ślub rosyjskiego księcia 
Obsleńskiege z miss Miriel Astor, 
która jest córką Jakóba Astora, 


zaginionego w swoim czasie na oO- 


krecie „Titamie'. Książę Oboleński 
rezwiódł się jak wiadomo z księż- 
ną Jurjewską, córka ceara Aleksan- 
dra II, Ma on obecnie lat 33, Pan- 
na młoda wnosi mu w posagu 80 
miljonów funtów szterlingów. 


JOFFE W LONDYNIE, 
LONDYN, 29 lipca. (Telegr. wł.) 


wiadomości, że Dunaj również gra 
zi wylewem, 


KATASTROFA POWODZI W IN- 
„DJACH. 


AHMEDABAD (fndje), 1 sierp- 
į nia. (Pat). Z powodu powodzi zwa- 
e się jedna z tutejszych fabryk, 
przyczem zginęło 26 osób. — Jak 
przypuszczają, pod gruzami znaj- 
duje się jeszcze 60 osób, 


ZAMACH BOMBOWY NA SY- 
NAGOGĘ. 
BUDAPESZT, 1 sierpnia. (Tel, 
wi). Na synagogę w Jozasheby 
wykonano zamach bombowy. Sys 
nagoga zmiszczoma, ofiar w lu- 
dziach nie ma. Aresztowano do- 
mmiemaneśo sprawcę zamachu. 


BUŁGARZY ZAMORDOWALI 

BURMISTRZA GRECKIEGO. 

| ATENY, 1 sierpnia. (Pat.) Pis. 
ma donoszą, że burmistrz pewne- 
go miasteczka nad granicą grecko- 
bułgarską został we czwartek za- 
mordowańy przes 10-ciu bułgarów 
którzy rzucili bombę na jego dom. 
Rząd bułgarski wyraził z tego po- 
wodu rządowi greckiemu ubolewa 


Rakowski wyjechał do Moskwy ai 
na jego miejsce przyjechał tu Jof- 
fe. W kołach tutejszych przy- 
jazd Joffego uważany jest jako za- 


Dr. med. 
owiedź kompromisu ze strony 
osji. 


KRASSIN W BERLINIE. Wilhelm Kalser 


BERLIN, 1 sierpnia. (Pat). Przy-| b. asystent Kliniki niem. uniw. 
w Pradze. 


nie i obiecał ukarać winnych. 
FLROET TWEEESPOWWROC 


„Tak panie, eiąśnął spokojnym| k 


o kwestję obchodzącą wyłącznie 
te trzy państwa. 


Slub «+ 
rzechodziło granice to- 
lerancji frajera, stojącego przy 
drugiem krześle. 

„Jimmy!, krzyknął i machnął 
pędzlem po twarzy gościa. „Ten 
sztywniak! Ależ cò za nonsens!" 
I zwrócił się do ośmiu pozostałych 
kolegów po fachu, którzy z apara- 
tami na głowach klijentów łokcia- 
mi, przysłuchiwali się dyskusji, — 
awet manicurka przejęta była do 
głębi i ściskała swemi białemi pa- 
luszkami czerwoną łapę gościa. 

; „Nie, dzieci, Jimmy nie ma poję- 
cia o"... 

Mój fryzjer wpadł odrazu w 
pasję i począł tłuc pięścią po mo- 
krych chustkach, olrywających 
mi twarz. „Uważaj, barania gło- 
wo“, — krzyknął, — Zakładam 
się z tobą o pięć dolarów prze- 
eiw jedmemu, że Jimmy jest naj- 
łyżwiarzem z całego 


„Om i łyżwy!” parskuał drugi i 


go 


nie, j 


strugę białej pary, — „mie ma ty- 
Je w sobie eo ten taehman" i rzu- 
cił na twarz swej ofiary nową 
chustę. 

Fryzjerzy poruszyli się. Krzy- 
czeli jeden przez drugiego. „Ależ 


tak, on potrafi", — „Nie, nie ma 
pojęcia!" — „Zakładam się o 1 
przeciw 10!“ 


Ożywienie było eoraz większe. 
Zaczęli już tłuc gości mokremi 
serwetami i pakować im do ust 
mydło. 

Nagle nastała cisza. 


„Szef”, — rzekł jeden z nich. 

Nie nie widziałem ale czułem, 
że za mną kroczy majestatycznie 
postać w białym kitlu. Zapanował 
niebiański spokój. Fryzjer zdjął 
mi z twarzy jedną płachtę po dru- 
giejj Zdejmował je ze staranno- 
ścią i uwagą egiptologa odwijają- 
cego mumię, Gdy przyjrzał się u- 
ważmie mej twarzy, zapytał: „kto 
pana golit?" 

Szczere przyznanie się do winy 


elegaci niemieccy mogliby wj bkył tutaj Krassin. Drogę do Berli- 
poniedziałek znaleźć się w Londy- | na 


odbył z Moskwy samolotem 
przez Królewiec, 


ściem „Sam się goliłem”, 

Mój fryzjer odskoczył przera- 
żony, Wszyscy zwrócih się w na- 
szą stronę. 

Mój fryzjer oglądał mnie dalej 
pilnie, 

„Czem się pan goli?" 

is zyaką", 

Zaczął mnie właśnie namydlać 
ale wtem stanął, Odpowiedź mo- 
ja wstrząsnęła mim — maszynka 
działa na fryzjerów jak czerwona 
chusta na byka. 


„Na  pańskiem miejscu nie 
wziąłbym nawet do ręki tego a- 
paratu. Drapie skórę. Wyrywa 
włosy z korzeniami” — i pokazał 
brzytwą jak to się robi — „To 
świństwo może pokancerować ca- 
łą twarz” — i przytknął akin do 
zaciętego brzytwą młejsca — „a 
gdzie hygjema, czystość... nawet 
ZY nie dałbym się tem go- 
ié". 

Nic nie odpowiedziałem, Zawi- 
niłem i wolałem milczeć, 


,Ordynuje w  Marjenbadzie, hotel 
i Stadt Paris“ 715--7 


Fryzjer uspokajał się stopnio- 
wo. Kiedyindziej byłby mi już 3- 
powiedział o ostatnich wynikach 
meczu Jacksonvillle czy Base- 
land, Ale teraz nie byłem już go- 
dzien zaufania. Gdy już kończył 
mnie golić zapytał prosząco: 

„Masaż? 

„Nie, dziękuję”, 

© „Schampoon?” 

„Dziękuję, nie”. 
„Ondulacyjka ?" 
„Dziękuję bardzo”, 

„Tego już było zadużo dla try- 
zjera. Zrozumiał, że należę do 
tych upadłych typów, które przy: 
chodzą do fryzjera tylko się go- 
lić i odbierają mu słuszne do- 
chody poboczne. 


Jeden gest jego i krzesło wy- 
kręciło się podemną. 


„Proszę, następny" — zawołał. 

W oczach fryzjerów wyczyta- 
łem odchodząc wyraz najwyższej 
pogardy pod adresem mojej mi- 
| osoby. 


FELJETONY PARADOKSĄLNE. 


2, VIII. — GŁOS nu—— ZI — GŁOS POLSKI — 1924 — 1924 


Boy odkrywa polskiego Freuda. 


Czylfbyśmy mogli być dumni, że 
mamy swojego Freuda? 
Dr. Boy - Żeleński 
(Kur. Por.* 22 lipca b, r.). 
On (w podróży poślubnej): Czy 


ty wiesz, Gretchen, o czem ła 
myślę? 
Ona: Du, Schwejnige! I 


Z anegdotek „Flieg. Blatter", 
Wieś i miasto, 
Skacze ma kozy zwiazdy 
wychudłty srebrny każioł rogaty 
rodzice — młodu plastry 


drzewka — stóg słama a w stogu 
patyk 

a we mgle skier — gwiazd siwych 

robotnik czamrmy z tęsknotą i 
miękko 


całował żywą maszynę 
wyrabiającą pieszczoty i młeko. 
Anabol Stem. 
Anielski Cham. 1924. 
Teorja Freuda, ozy..Frendenhans? 
L, B, 


W Warszawie zerwała się burza, 
Boy „ogłosił w „kKurjerze Poran- 


nym” feljeton „Na marginesie 
Freu..." 


Ale sa Przedewszyst- 
kiem muszę się zagwarantować 
gwoli pr zyzwoiłości, że nikt z czy- 
telników „Głosu” nie zepsuje się... 
Bo ten feljeton będzie bardzo 
nieprzyzwoity. Trudnol... francu- 
ski mędrzec rzekł: „Nie wszystkie 
książki pisuje się dla dzieci". 
W epoce dzisiejszej uprzedzenie 
demoralizacji brzmieć winno ma- 
czej, mianowice tak: 

Siedemdziesięcioletni starcze! 
jeżeli masz syna 40-letniego, scho- 
waj przed nim ten numer „Głosu”, 
Czterdziestoletni synu, jeżeli masz 
30-letnią żonę, uważaj, aby nie 
przeczytała tego feljetonu, bo są 
rzeczy, o których wiedzieć nie po- 
winna. Matko, która nie słuchasz 
męża a przeczytasz ten feljeton, 
uważaj, aby ci go nie wykradł 
14-letni synek, bo się „zgorszy. 
A ty, chłopczyku, jeżeliś nie posłu- 
chał mamusi i zaślądasz niepotrze- 
bnie do gazet dła starszych, mo- 
żesz.. mie chować tego druku 
przed 5-letnią siostrzyczką, bo ona 
—według psychoanalityka Freu- 
da — jnż „wszystko“ wie! U nas 
tylko komisarz rządu wierzy jesz- 
cze w iany, a za postawienie 
znaku zapytania przy wizerunku 
bociana na afiszu zdzierają afisze 
i skazują właściciela kinemato- 
grafu na 100-miljonową grzywnę! 
(Tak postąpił nie obecny komi- 
sarz, lecz jeden z jego poprzedni- 
ków z, afiszem znakomitego nau- 
- kowego filmu). 

Teraz do rzeczy. Boy w ieljeto-| j 
mie „Na marśmesie faszyzniu” 
ogłosił, że dr. Marceli Boll w pra- 
cy „Le systeme dn docteur Freud“ 
postawił „psychoanalizie“ mocną 
djagnozę: „poranoza, debilitas, men 
toli, meśalomania, erotomania... z 
domieszką spekulacji i szarlafa- 


Jakkolwiek podpisał się pod tym 
okrutnym wyrokiem z całą ogled- 
nością, zaznaczając, fż nie rozstrzy 
$a sprawy naukowej ostatecznie, 
pozostawiając to kłótni fakulte- 
tów, jeno sądzi — mojem zdaniem, 
poz trafnie — że „pewne nowe 
poradzi bywy w Fraudyzmie są zbyt 
8 zh generalizowane i iw prak- 
tyce wcale obficie zaprawione 
szarlatanerja* — to jednak w ulu 
psychoanalityków warszawskich 
zawrzało. Ba! dowcipny feljetoni- 
sta pozwolił sobie zestawić deli- 
katnie Freuda ze zmarłym niedaw- 
no lekarzem krakowskim Kurkie- 
wiczem, który przez całe życie do- 
Szukiwał się u wszystkich chorych 
(choćby płucnych) objawów per- 
wersji seksualnej dła celów dja- 
gnozy a la Freud, a zarazem opra- 
cował oryginalny słownik, poloni- 
zujący nomenklaturę w dziedzinie 
płciowej. 

Psychiatrzy rozdarli szaty. Za- 
sypali feljetonistę protestami. Je- 
den z nich na początku swego listu 
składa hołd „fenomenalnej twór- 
czości Boya, aby w końcu listu 
odebrać mu z oburzeniem jego — 
wszakże podpisany przez uniwer- 
sytet Jagielloński dyplom lekarski! 
Boy odpowiedział z doskonała 
ironją; „jestem tylko błaznem i 
pragnę tylko takim na zawsze po- 
zostać” — odpowiedź godna mą- 


'nać. Jest w „Anielskim 


djabła”", Abo do Freuda, 


drego  Stańczyka, 
Shava, 


Czegoż bo mu psychiatrzy nie 
powiedzieli?! Oto Freud jest ol- 
brzymem, który „zburzył od pod-|! 
staw" , przewrócił do cna całą teor- 
ję poznanta (!), filozofję, psycho- 
logję, psychiatrję' i t. p., którego 
zgodnie uwielbiły „Niemcy, Wę- 
gry, Anglja, Ameryka i t. d.” (Afry- 
kę zapomniano), który miał „po- 
tężny mawet na literaturę 


Moljera lub 


! piękną” it p. 


Zapewmie! Miał wpływ!.. Dość 
otworzyć nowy zeszyt poezji Ana- 
tola Sterna, aby się o tem przeko- 
chamie” 
wierszyk p. t „Wieś i miasto”, Za- 
cytowałem go jako motto, Bodaj 
nie każdy go zrozumie? Boć nie 
każdy jest tak mądry, jak młoda 
żonka z „Fliegende Blätter", wie- 
dząca, że wszyscy są świnie", 
wszyscy o niczem imnem, jak o 
świństwach", nie są w stanie my- 
śleć: Ale ja należę do komentato- 
rów tak przenikliwych, jak ona 
(Du, schweimigel!'') i pozwolę so- 
bie wam ten wiersz wytłomaczyć. 


„Wieś i „miasto” — jakie ol- 
brzymie idee! Wydaje się wam, że 
ujrzycie tam: pola, łąki, lasy, zbo- 
ża, kwiaty, barwme stroje chło- 
pów, szare szermięgi, kosy i pługi 
pracowme... tn: fabryki, drapacze 
nieba, zatłoczone ulice, tramwaje, 
auta, dorożki, biblioteki, teatry, 
ministerstwa i t, d, Nic z tego! 
Poeta-futurysta ma mną wizję 


świata — wsi — miasta! Osiem 
wierszy, a jaka pełnia obrazu fwe- 
dług Freudal, ) 


Czem jest niebo?.. Zdawało się 
wam, że księżyc przesttwa się 0- 
gromnie daleko od gwiazd, Tak 
chce głupi astronom] Poeta widzi 
rzeczy lepiej — bliżej, Ma po temu 
odwieczne prawo — wizjonera i 
wieszcza. Oto księżyc gzi się z 
gwiazdami! Bywa niekiedy rogaty 
— ba! te znaczy, że jest „kozłem”, 
Skacze sobie z gwiazdki na 
świazdkę, jak kogut na kury. 
Szczęśliwiec! — jaki olbrzymi ha- 
rem posiada!.. Zmniejszył się w 
kwadnze — nie! On schudł z roz- 
pusty.. Srebrny wychudły kozio- 
tek!" (Gwiazdy mają pewnie złote 
książeczki miast czarnych. Anatol 
Stern je widział). 


A za przykładem nieba idzie 
świat cały, Albowiem — jak odkry 
wają inne poezje Sterna — słońce 
ma „oko surowej prostytutki”, zaś 
obłoki są lokatorami „publicznego 
domu wszechświata”, Tedy na wsi 
rodzice, stary chłop i chłopka, kle- 
ją się, jak „miodu plastry” (bardzo 
słodko). A ich córeczka-dziewka 
jest „stogiem siana. W tym stogu 
tkwi „patyki, 

Tu milczę... po komentarz sięgnij 
cie do Boccacia. Przypomnijcie 
„piekło, do którego mnich wpędza 
Toć, je- 
żeli pannie śni się pudełko sardy- 
nek z kluczykiem, psychoanalityk 
rychło odgaduje, co się marzy fi- 
ślarce (Du, Schweinigel).., 

A w mieście?,. Ot, gwiazdy są 
sine — lecz nczerniony węglem ro- 
botnik czyni tu to samo, co starzy 
i młodzi na wsi. Ma przecie „żywą 
maszynę", „wyrabiającą pieszczo- 
ty i mleko”, Co za mechaniczna 
robota! I to po ośmiu godzinach 
pracy!..., 

Cały świat się gzi — na górze i 
na dole! „Kurkiewy duże i małe", 
jak określa to dumnie swojem na- 
zwiskiem odkrywca — dr. Kurkie- 
wicz 

Złośliwy Anatol Stern przenika 
trafnie olbrzymią sypialnię świa- 
tal.., (Freudenhaus). . 

Nie tu jest miejsce do wytknie- 
cia Freudowi grubych błędów ffi- 
lozoficznych) w jeśo systemie—do 
tego kiedyindziej powrócę. Ale po- 
zwolę sobie na krytykę a contrario. 
Ujmę się honoru d-ra Kurkiewi-| € 
cza... Psychiatra w liście do Boga, 
bijąc pokłony przed śenjuszem 
Freuda, nielitościwie obszedł się 
natomiast z d-rem Kurkiewiczem, 
którego Boy pół -serjo, pół- żat- 
tem, pasuje. na polskiego Freuda. 
Oponent wystawia nieboszczykowi 
świadectwo płciowego obłędu. Boy 
się uśmiał: Psychiatra polski robi 
polskiemu koledze okłady zimne 
ną głowę, jak francuski swemu ko- 


| 088— 1 
== 


„sytuacja Molierowska!'* Otóż do- 
pominam się o przyznanie  genju- 
szu odkrywcy  „Kurkiewiczów 
wielkich i małych" (makrokosmu 
i mikrokosmu świniarstwa). Jeżeli 
oponent Boya przyznaje, że poza 
fantastycznemi pomysłami Freuda 
kryją się „prawdy nieśmiertelne”, 
to i dziwactwa Kurkiewicza nie 
powinny odstraszać nas od znale- 
zienia pereł nieśmiertelności w je- 
go rodzajnym nawozie, 


Mniejsza o to, że z cytaty w fel- 
jetonie o „Kurkiewach” widać jak- 
najdokładniej, iż zmarły lekarz od- 
krył przed Freudem na własną rę- 
kę, wszędzie „zaczątkowe i za- 
stępcze objawy erotyzmu" i pod 
tym względem jest prawie tyle 
genjalnym, co i Freud. Ale nadto 
jego nowe słownictwo — mimo, iż 
wywołuje ono  niepohamowany 
śmiech swoim komizmem — na- 
prawdę „winnoby zainteresować 
filologów” i Boy miał słuszne pra- 
wo tego oczekiwać. Mówił to pół- 
żartem. Ja wezmę rzecz prawie 
serjo. 


Toćże nasi aźkckićw językowi 
postarak się o to, aby cały słow- 
nik chemiczny, brzmiący europej- 
sko, okrutnie przepolszczyć, (W 
tej pracy wziął najżywszy udział 
mój przyjaciel, znakomity esperan | 
tysta, świetny tłumacz „Pana aż 
deusza” ś. p. Grabowski, ów odsą 
dzany od patrjotyzmu przez igno- 
rantów naprawdę wielki patrjota). 
Czemuż więc piuryzm niema zaj- 
rzeć do terminologii perwersji 
płciowych? Czemu nie ma z niej 
wyrzucić barbaryzmy na rzecz 
swojskości, skoro i u nas prakty- 
kuje się to, co gdzieindziej — na 
całym świecie?|.. 


Wprawdzie zawodowi czyścicie- 
le języka nie domyślają się, że np. 
na literę A, E i F sie mamy wcale 
słów czystopolskich; a kto chce 
całkowicie polszczyć język winien 
by odrzucić (Zeiger), okręt (Hoch- 
rand), szafy (schafien), anioła (an- 
żelos) — ale jest na to dź: 
co zostało przekręcone swojsko, 
jest już polskiem; co brzmi cał- 
kiem obco — winno iść precz. 
Więc skoro „matematyka“ nie 
przerobił nasz chłopek dotąd na 
„maciemaciaka* (jak „omętrę”), to 
czemuż kpić z „liczaka”, propono- 
wanego przez Kurkiewicza? Bo- 
wiem i sferą nie-płciową zajął się 
ten $enjusz wszec y, idący 
śladem tych „którzy, z „omnibusu” 
robili „ogólniak”, z zegara—,cza- 
somierz*, z termometru — „ciepło- 
mierz” it. p. Czemu mostawić: ho- 
moseksualizm i t. p. 


ledze wiedeńskiemu, Freudowi 


Jeżeli „onania* brzmi już w dzie 
łach naukowych, jako „samopłce- 
nie“, skądże ten śmiech, zdradza- 
jący tylko brak przyzwyczajenia, 
ta wdrima, z terminów dr, Kurkie- 
wicza. Może nie wszystkie są traf- 
ne, Ale czyż patrjota językowy nie 
znajdzie cudownie ukutych wyra- 
zów w słowniku „Kurkiewiczów” 
— owym swojskim potopie słod- 
kich słówek: „płcić, płciwo, omac- 
ki, obnażalstwo, samienie, sobiec- 
two, tobiectwo* i t. d, Czyż to źle 
zabrzmi: Srokowski napisał po- 
wieść na temat „wycałusów'? (A 
Przybyszewskiego: „wcałować 
się!'') 

Czyż genjałlny dr. Kurkiewicz 
nie przeswojszczył lepiej niektó- 
rych wyrazów, niż to uczyniła do- 
tychczasowa medycyna?!.. Bacz- 
cie, o ileż lepiej brzmi jego”„płcić 
się“ od.. No! zgódźcie się sami. 
Rozumiem, że kolarz kołuje, że je- 
go mały synek na małym welocy- 
pedzie (szybkobieżku) kółkuje, że 
dwaj kupcy, tworzący firmę — 
spółkują. Ale czy wolno było han- | 
dlową terminologję wprowadzić do 
świętych funkcji łoża małżeńskie- 
go?! O, genjalmy Kurkiewiczu, 
świat cię nie ocenił! 


Leo Belmont. 


TER 
Dr. Trawiński 


powrócił 
ul. Piotrkowska 105, 
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Odezwa. 


Lezioniści! 


Dziesięć lat mija od chwili, gdy por- 
waliście się społem, by z bagnetem w. 
ręku „rzucić na szalę wypadków euro- 
peiskich zbromy czyn polski”, 

Dziesięć lat mija od chwili, gdy kil- 
kuset Was załedwie pod wodzą komen- 
danta Piłsudskiego  ofiarowaliście bez 
wahania swe życie dła idei budzenia 
shańbionego stuletnią niewolą narodu. 

Garstka Was była... bo jedni w bier- 
nej apati: poddawali ste przymusowi 
służby w armiach zaborczych, immi 
tchórziiwie uciekali od spełnienia obo- 
wiązku, kryjąc się w twierdzach „na- 
stroju" i „orjentach”%, a tylko Wy sa- 
mi za to wszystko płaciiiście haraczem 
krwi. 

To też, gdy przyszła Woa i Niepo- 
dłegła i ukazała się w swym majesta- 
cie zdumionym oczom niewolników — 
orzekł, że przyszła sama przez się, że 
haraczu krwi nie żądała, 

Lecz Wy wiecie, że tak me było... 

Lecz Wy wiecie, że musieliście zło- 
Żyć ofłarę, tak jak ją składał nasi oj: 
cowie w 1863 roku, iak ją składał nasi 
dziadowie, począwszy od Kościuszki. 

Wszak, Wy jesteście spadkobiercami 
tych wszystkich rycerzy, którzy od 
Grunwaldu aż po Racławice zinęfi gro- 
madnie, aby piersiami swsmi osłonić 
Rzeczpospolitą od hańby. 

Legioniści! 

Dziesięć lat mija od chwit, zdy. Wa- 
sza pierwsza kadrówka, składająca się 
z młodzieży zarówno studenckiej, jak 


robotniczej i chłopskiej, przekroczyła 
dawniejszą granicę rosyjską i 


Rocznica 6-g0 sienpnia przypothiaa 
Wam te jasne chwile, gdy pełni wlary 
w ziszczalność idei poszliście w ból o 
prawa Narodu, 


Roczmica 6-go sierpnia przypomiju 
Wam i te chwile, gdy zwątpienie Was 
ogarnęło na widok skutków stuletniej 
niewoli i rozdarcia (Ojczyzny przez 
trzech zaborców. 

Rocznica ta przypomina Wam jesze 


cze i te momenty, gdy leziomista wal- 
czył tylko dła honom rycerskiego, 


Te wszystko było... I chwile entu- 
zjazmnu i chwiłe zwątpienia... 1 chwite 
żelaznej wytrwałości w bojach į; chwi- 
le jeszcze większej wytrwałości w wię- 
zfentach... 

Przeszłiście deżo.. Wspólna dola 
Was połączyła do końca życia. Prze- 
szłości swojej żaden się nie zrzekmie. 
A przeszłość ta stawia Wam wymaga- 

Hart i dyscyplinę ducha, niezłormość 
wol i zdolność do poświęceń, zdobytą 


na polach bitew,  zachowałcie we 
wszystkich  dziedztnach narodowego 
życia. 


Dzistaj prawie wszyscy pracujecie w 
dalszym ciągu dła dobra Narodu, acz- 
kolwiek idziecie różnemi drogami. Po- 
trzeba jest łednak, aby praca Wasza 
była skoordymowana, abyście sobie 
wzałermie pomagak, abyście się sku- 
pik zmowm pod jednym sztandarem i 


niechaj pon Waszej pracy mpowiększi 
się wsielobrotme! 
Wszywamy Was wszystkich, Kole- 


dzy, do gremiałnego udziału w uroczy- 


dmmnie | stości poświęcenia naszego związkowe- 


wyzwała na bói największego kołosa go sztandaru w dniu 3-%0 sierpnia B.T., 


Świata, 
ród Polski... 
Historia potoczyła się kołem. Kołos | 


upadł, a czym Wasz zrodził zwycię- | 


| 


stwo i zapewnił Wam to, o co zineły | 
całe mokołania w stułetnich zmaga- 
niach. 


cismącego bez miłosierdzia na- | 2 nastepnie do współpracy z mami, ce- 


lem pomnożenia wysiłków nd ntrwa- 
leniem bytu  Najjaśaiejszej Rzeczypo- 
społttej, 


Zarząd Związku Legjonistów Polskich 
Województwa Łódzkiego. 


SPORT. 


MAKKABI W ŁODZI. 

Wczoraj przyjechała do Łodzi 
najsilniejsza drużyna Czechosło- 
wacji Makkabi (Berno). 

Kierownik sekcji piłki nożnej 
zaznajomił bliżej naszego sprawo- 
zdawcę sportowego z graczami 
berneńskimi, którzy przyjechali w 
następującym składzie: 

Zsigmondy, były reprezentacyj- 
ny bramkarz iżyn, grających 

zeciw teamowi Budapesztu; — 
See II lewy obrońca klubu F, 
T.C., 18 razy grał w reprezentacji 
Węgier; Emerling, prawy obrońca 
jeden najlepszy z graczy Ujpesti; 
Weiss II, wielokrotny reprezenta- 
cyjny gracz Węgier, znany już Ło- 
dzi, gdyż w roku zeszłym grał w 
Vivo A.C. przeciw Ł.K.S.-owi; Ha 
jos, gracz olimpijskiej drużyny wę 
gierskiej; Mencer, były gracz FT 
C.; Rasso, reprezentacyjny gracz 
Węgier; Nikolsburger, kilkakrot- 
nie bronił barw Węgier, będąc naj 


jlepszym technikiem wśród graczy 


węgierskich; Opata, członek olim- 
pijskiej ekspedycji, śrał,w Paryżu| | 
przeciw Polsce i Egiptowi; Siklos- 
sy, były gracz M.T.K., kilkakrot- 
ny reprezentacyjny gracz Węgier; 
Weiss I, lewe skrzydło, reprezen- 
tacyjny i olimpijski gracz Węgier. 

Jak widzimy, Makkabi przyje- 
chała w swym najlepszym skła- 
dzie i to z trzema olimpijczykami, 

Dla lepszej orjentacj i wadźieny 
ostatnie rezultaty osiągnięte przez 
berneńczyków w tym roku: z 
olimpijską drużyną Włoch, która 
pobiła Hiszpanię na olimpjadzie w 
Paryżu, osiąśnęła Makkabi za- 
szczytny rezultat 1:1; z Slawią pra 
ską 2:21 3:3; Viennę pobiła w sto 
sunku 5:2; rejrezentację Wrocła- 
wia 3:1. 

OLIMPJADA DAŁA DEFICYT. 

(34) VIII olimpjada w Paryżu za- 
kończyła się deficytem 1.000.000 
franków francuskich. 

Deficyt ten zostanie pokryty 
przez towarzystwo angielskie 
„Lloyd”, gdyż w tym towarzystwie 
olimpiada została zaasekurowana 
na sumę 10.000.000 franków fran- 
cuskich. 


ZAWODY STRZELECKIE. 

(34) W dniu 31 lipca r. b, odbyły 
się w Toruniu olicerskie zawody 
strzeleckie zespołami o mistrzo- 
stwo armji polskiej. Do zawodów 
stanęło 16 zespołów po jednym z 


oaza 


składał się z 6 oficerów. Pierwsze 
miejsce zdobył D. O. K. IV osią- 


gając 525 punktów, drugie miej- 


sce D. O. K. VIII — punktów 485, 
trzecie miejsce D. O. K. III — 440 
punktów. 


BOROTRA I LACOSTE NA 
EXPORT. 

(g) Francuscy mistrzowie z Wim 
bleden według doniesień gazet a- 
merykańskich wybierają się na 
tournee do Ameryki, Australji i 
Południowej Afryki. 


HOUBEN — GWIAZDA 
NIEMIEC. 

(g) Na igrzyskach lekkoatlety- 
cznych w Kiełeldzie, przebiegł 
Houben 100 metrów w 10,5 se- 
kundy, to jest w czasie lepszym 
od ostatniego rekordu olimpijskie 
śo Abrahamsa. 


SZCZEGÓŁY OSTATNIEJ KLĘ. 
SKI CARPENTIERA. 

(9) Na ringu w Polo-Grounds w 
Nowym Jorku pobity został Car- 
penlier przez szampiona Ameryki 
Tunneya w 14-ej rundzie na punk- 
ty. Coprawda pragnął francuz pro- 
wadzić walkę dalej, jednak znajdo- 
wał się w tak opłakanej kondycji 
fizycznej, że sędzia zmuszony był 
odświzdać match. Walce przypa- 
trywało się 40.000 widzów, Fawo- 
rytem był Tunney, który też od po- 
czątku miał przewagę, Carpentier, 
bokser walczący zw yble prawą rę- 
ką, tym razem używał częściej le- 
wej. Nie mógł się oprzeć Tunney- 
owi. Kilkakrotnie padał na ring, 
raz zemdlał, lecz gdy sędzia doli- 
czył do dziewięciu — wstał. To nie 
uchroniło go od klęski. Po zakoń- 
czonym meczu wtargnął na ring 
menager Carpentiera, Descamps 1 
napadł na sędziów, uważając de- 
cydujący cios Tunneya za faul. 

„Times”* w zakończeniu recenzji 
z tego meczu pisze: „Był to zape- 
wne ostatni match  Carpentiera, 
choć honorowy dla niego. Carpen- 
lier może jeszcze potykać się na 
ringu, lecz nigdy nie będzie już tym 
przeciwnikiem, który mógł poko- 
nać Dempseya. Ma jeszcze styl, 
lecz sił mu już brak... 

Szczęśliwy zwycięsca Gene Tun 
ney będzie teraz walczył z Gibbon- 
sem, a jeśli go pokona zakwalifi- 
kuje się do spotkania z Dempse- 


i 
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Łódź i okręg w Kleszczach Kryzysu. 


Stan bezrobocia w ekregu. 


(b) Do Łodzi przybyli obecnie 
delegaci okolicznych związków za 
'owych na konferencje. 
Okazuje się, że w okręgu 
slochowskim i bendzińskim 
wstał kryzys na kopalniach rudy 
żelaznej, ponieważ przemysłowcy 
krajowi nie są w stanie konkuro- 
wać z przemysłem zagranicznym, 
gdyż u nas można wykorzystać 35 
proc. wykopu, podczas gdy w in- 

nych państwach 70 do 74 proc. 


Wobec tego fabryki unierucho- 
miono i 7,000 robotników pozosta- 
lc bez pracy. Ten sam los spotkał 
w tych okręgach płytkie kopalnie 
węgla brunatnego, a który z po- 
wodu złej jakości niema popytu i 
pracę straciło 20.000 robotników. 
Również zamknięte zostały fabry 


ki metalowe, a między innemi fa- 
bryka Kulczyńskiego w Sosnow- 


cu i Zawierciu, „Huta Bankowa” 
czę-| 
po-|w Zawierciu i t, d. 


w Dąbrowie, „Erbe i Krawczyk” 


Prócz tego zamknięto wszystkie 
fabryki chemiczne za wyjątkiem 
cementowni. Z tartaków drzew- 
nych czynne są tylko niektóre. 
Fabryki włókiennicze są po więk 
szej części nieczynne, a pozostałe 
pracują 2—3 dni w tygodniu. 

Dzięki interwencji klasowych 
związków, magistraty w tych mia 
stach otrzymały kredyty na pro- 
wadzenie robót publicznych, poza 
tem ministerstwo wyśle delega- 
tów, którzy zarejestrują bezrobot- 
nych w celu wydawania im zapo- 
móg -ządowych. 


Pamoc bezrobotnym w powiecie. 


Jak się dowiadujemy, sejmik 
lódzki otrzymał od rządu 300 tys. 
zł. tytułem zaliczki na zapomogi 
dla bezrobotnych. Sejmik stoi na 
stanowisku, że zapomogi z otrzy- 
manych sum wypłacać 
tylko tym robotnikom, którzy pra 
cowali na terytorjum sejmiku. 
Wobec tego, że magistrat łódzki 
wypłaca . zapomogi tym, którzy 
stale mieszkają w Łodzi, a wielu 
z robotników 


/ posłowie robotniczy, 


j powiat pracowało w Łodzi — ci 


ostatni zostali wyłączeni z akcji 
niesienia pomocy. 
W obronie pokrzywdzonych 


i przez sejmik bezrobotnych inter- 
należy | 


wenjować będą w województwie 
gdyby zaś 
interwencja rie przyniosła pożą- 
danego rezultatu, podejmą odpo- 
wiednie kroki na terenie central- 
nych władz w Warszawie. 


zamieszkujących | 


Obniżanie płac. 


(p) Firma Eljasz Rozenblat przy 


| (p) W dniu wczorajszym do sz 


ulicy Cegielnianej 68 nieczynna jest ścijańskiego zjednoczenia zawodo- 


już z powodu kryzysu w przemyśle 
od, dwunastu tygodni. 

Widocznie jednak tą bezczyn- 
ność znudziła się już właścicielom, 
gdyż zwrócili się do robotników z 
propozycją puszczenia w ruch fa- 
bryki przy równoczesnem obniże- 
niu zarobków 0:33 procent. 


Po długich targach z robotnika- 
mi fabryka zgodziła się ustąpić je- 
szcze 8 procent — na co jednak 
że robotnicy zgody nie wyrazili i 
w dalszym ciągu fabryka będzie 
nieczynną. 

Wobec tego robotnicy zażądali 


wciągnięcia ich na listę bezrobot- 
nych. 


|sili się delegaci robotników fabry- 
ki Fraiberga przy ulicy Kilińskie- 
go 192 z zażaleniem, iż fabryka 
chce zredukować robotników i o- 
łosiła, że płace robotnicze będą 
obniżone od 20 — 30 próc. 

Do fabryki udał się przedstawi- 
ciel chrześc. związku p. Buda, któ- 
rego interwencja jednak z powodu 
uporczywego stanowiska fabrykan- 
ta nie przyniosła żadnych rezulta- 
tów. 

Robotnicy po porozumieniu się z 
przedstawicielami chrześcijańskie - 
$o związku postanowili opuścić fa- 
brykę, nie godząc się na wysunięte 
przez fabrykanta warunki, 


Firma Schwajkert redukuje. 


(pl Firma Schweikert, ul. Wól- 
czańska 215, wymówiła robotni- 
kom pracę na 14 dni, poczem udzie 
liła im urlopu. 5 

Zgłaszającym się po urlopie ro- 
botnikom zaproponowała admini- 
stracja, że ewentualnie skłonna 
jest fabrykę uruchomić, ale na in- 
nych już warunkach, a mianowicie 
z każdgo selfaktoru ma zamiar zre- 
dukować po jednym robotniku, któ 
remi uruchomić chce następnie 
dwa selfaktory. 

Na takie dictum robotnicy zwró- 
eili się do związku ,„Praca”, który 
sprawę skierował do inspektoratu 
pracy, celem zainterwenjowania 
przeciw tego rodzaju oszczędnoś- 
ciom, 


Na wczorajszej konferencji przed 
stawicieł związku „Praca“ p. O- 
głowski dowodził, iż aczkolwiek fir 
ma nie redukuje płac, to jednak wo 
bec powiększenia pracy jest to ob- 
niżenie zarobku. 


W tym samym stopniu w jakim 
praca została podwyższoną winny 
bvć podniesione ! płace. 


Przedstawiciel firmy oświadczył, 
iż tak długo jak robotnicy nie zgo- 
dzą się na warunki im postawione 
fabryka nie będzie uruchomiona. 

Dla zaakcentowania swego sta- 
nowiska firma, chcąc zmusić robot- 
ników do ustępstw, zamknęła jesz- 
cze dwa następne oddziały, t. j. 
tkalnię i wykońcźalnię. 


Czeladź szewcka żąda podwyżki, 


(b) Na ogólnem zebraniu czela- 


dzi szewekiej, uchwalono zwrócić| majstrowie 


W odnowiedzi na to żądanie, 
zażądali... obniżenia 


się do stowarzyszenia majstrów o| płac o 40 proc. 


podwyższenie 
í 'dyż 
odrzucali 
płac. 


płac o 40 proc. 


żądania 


kilkakrotnie już majstrowie| najbliższych dniach 


Wobec takiego stanu rzeczy, w 
odbędzie się 


uregulowania] w inspektoracie pracy konferen- 


cja w celu zlikwidowania zatatgu. 


Zatary na tle białych kaftanów. 


Kelnerzy „Cukierni Wiedeńskief'* czują się urażeni. 


(p) W „Cukierni 
Piotrkowska 142, 


wiedeńskiej”, 
wynikł zatarg 


między właścicielem wspomnianejąko nie objęty statutem 


cukierni a kelnerami. 

Do rozmaitych w Łodzi powo- 
dów licznych zatargów przybył no- 
wy, mianowicie białe kaftany. 

Mianowicie „Cukiernia wiedeń- 

a bał ów uryeszanych 
w związku zawodowym pracowni- 
ków przemysłu gastronomiczno- 
kotelowego w Polsce do noszenia 


białych kałtanów. 

Kelnerzy na powyższy strój, ja- 
związku 
zgodzić się nie chcieli, wobec cze- 
go właściciel cukierni wymówił im 
pracę. 

W odpowiedzi kelnerzy skiero- 
wali sprawe za pośrednictwem 
związku do inspektoratu pracy. 

Cukiernia na miejsce kelnerów 
związkowych zamierza przyjąć kel 
nerów nie żrześzonych w związku. 


Jakie wymówienie obo- 
wiązuje dla majstrów? 


(b) Stowarzyszenie majstrów fa- 
brycznych zwróciło się do inspek 
toratu pracy z zażaleniem, że fir- 
ma M.A.Wiener wymówiła pracę 
wszystkim majstrom fabrycznym 
na 6 tygodni, co jest niezgodne z 
prawem, gdyż majstrów obowiązu 
je wymówienie 3-miesięczne. 

Wobec tego zarząd związku pro 
si inspektorat pracy o interwencję 


Nie było fajnego okół” 
nika związku przemy” 
słowców. 


W związku z podaną przez nas 
wczoraj notatką biura informacji 
prasowych o tajnym okólniku zw. 
przemysłowców, związek przemy- 
słu włóknistego w państwie pol- 
skiem na zapyłanie nasze, poin- 
formował nas, iż nic o okólniku 
powyższym nie wie i nigdy go nie 
wydawał. 


Z inspekforafu pracy. 


(b) Z dniem 4 b. m. wyjeżdża na 
urlop wypoczynkowy inspektor 
pracy 17 obwodu inż. Kuliczkow- 
ski, 


Inspektor pracy 19 i 21 obwo-i 


dów p. Zieliński wrócił z urlopu i 
objął urzędowanie. 


Zmiana kosztów ufrzy” 
mania. 


(b) W dniu dzisiejszym nastąpi 


wego przy ulicy Przejazd 34 Ę obliczenie kosztów utrzymania w 


miesiącu lipcu w porównaniu z mie 
siącem czerwcem. 


Ogólny zjazd chrześci” 
jańskich związków zaw. 
w Lodzi. 


(p) W miesiącu wrześniu b, r. —- 
jak się dowiadujemy z chrześcijań- 
skiego związku zawodowego w Ło- 
dzi — odbędzie się w naszem miz- 
ście zjazd chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych przemysłu włók- 
nistego z całej Rzeczypospolitej. 

Termin zjazdu wyznaczony zo- 
stał na 7 i 8 września. 


Związek polskiego nau- 

czycielstwa szkół pow- 

szechnych wobec re- 
dukcji. 


Zarząd główny związku polskie- 


go  nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych w związku ze spra- 
wą redukcji powziął na swem 


plenarnem posiedzeniu następu- 
jącą uchwałę: 


„Zarząd główny związku pol- 
skiego nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych stwierdza z ubole- 


waniem, że ministerstwo w. r. i 
o. p, przeprowadzając masową 
redukcję nauczycielstwa ze wzglę 
dów oszczędnościowych, niszczy 
młodą organizację szkolnictwa 
powszechnego. Zarząd główny 
wyraża przekonanie, że należy 
przedewszystkiem dążyć do wy- 
konywania przymusu szkolnego i 
ujęcia wszystkiej młodzieży w ra- 
my nauki codziennej. 
Szablonowe, mechaniczne wpro 
wadzenie nadmiernej ilości go- 
dzin nauczania, obniża znacznie 
poziom nauki, a obarczenie nau- 
czycielstwa przez oddawanie je- 
dnemu nauczycielowi wychowaw= 
stwa w dwuch pierwszych kla- 
sach, grozi spaczeriem właści 
wych zadań wychowawczych”, 


Pogadanki dla dozorców 
domowych. 


Staraniem wydziału zdrowotności mi- 


blicznej, w niedzielę. dnia 10 sierpnia, 
o godz. 1 i pół po pohidnin, odbędzie 
się w sali Domi Ludowego (Przejazd 


34) pogadanka dla dozorców domo- 
wych o ntrzymywaniu, konserwacji 1 
czyszczeniu dołów bielogicznych. Wei- 
ście bezpłatne. Referentem będzie kie- 
rowyik 1 odkażaiacej, P- 


Mmiciskiéi izhy 
inż. Kloczkowski. 


W Bielsku Białej wywożą prze” 


mysłowcy 


maszyny: 


Interwencja klasowego związku. 


(b) Przed wojną przemysł włó- 
kienniczy w Bielsku-Białej przy- 
stosowany był do potrzeb ekspor- 
towych do Turcji, państw bałkań- 
skich, Algieru i Marokka. 

Ostatnio eksport wynosi tylko 
30 proc. produkcji, a reszta idzie 
na potrzeby wojska w kraju, 

Przez cały czas kryzysu w kra- 
ju, a w szczególności w Łodzi, fa- 
bryki bielskie czynne były 6 dni 
w tygodniu, lecz ostatnio z powo- 
du braku gotówki przemysłowcy 
zaproponowali płacę w gotówce. 
za 3 dni pracy, a za pozostałe 3 
dni towarem, Gdy robotnicy na 
to nie zgodzili się, fabrykanci za- 
grozili zamknięciem fabryk. 

Przemysł bielski jest w większej 
swej części w rękach obywateli 
Berlina i Wiednia i ci zdradzali za 
wsze tendencje przeniesienia fa- 


bryk do ojczyzny swej. Obecnie, 
gdy robotnicy nie zgodzili się na 
zapłatę w towarach, przemysłow- 
cy zdemontowali część maszyn i 
zapakowali je nawet, by wywieźć 
z Bielska, Przeciwko temu zapra 
testowali robotnicy, gdyż jeszcze 
przed wojną rodziny ich żyły z 
tych warsztatów pracy i obecnie 
nie powinno się ich wywozić. 
Przedstawiciel związku klaso- 
wego p. Sokołowski zwrócił się do 
dyrekcji policji bielskiej i ta nie 
zgodziła się na wywóz maszyn aż 
do czasu wyjaśnienia tych spraw 
przez kompetentne czynniki. 
Niezależnie od tego klasowy 
związek postanowił przy pośred- 
nictwie posłów robotniczych inter 
pelować w tej sprawie premjera 
Grabskiego. : 


Zatarg w tomaszowskiej fabryce 
sztucznego jedwabiu. 
Wyjaśnienie p. inspektora pracy. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Ponieważ urieszczone w „Gło- 
sie Polskim" z dn. 27 lipca r. b. 
sprawozdanie, dotyczące zatar- 
gu w tomaszowskiej fabryce 
sztucznego jedwabiu nie jest zgo- 
dnem z rzeczywistością, proszę 
uprzejmie Pana Redaktora o ła- 
skawe umieszczenie następujące- 
go sprostowania: 

Po uprzedniem 2-tygodniowem 
wymówieniu dyrekcja tomaszow- 
skiej fabryki sztucznego jedwabiu 
zaproponowała robotnikom zmią- 
nę warunków pracy, a mianowi- 
cie: 

1) przywrócenie obsługi przez 
jedną robotnicę w przędzalni 2-ch 
stron maszyny 2 pozostawienieni 


Q wyrównanie 


(b) Jak już donosiliśmy, robot-' 
nicy cegielni w Tomaszowie, wy- 


stąpili z żądamiem uregulowania 
płac w cegielniach tamtejszych 
wedłag zarobków w cegielniach 


łódzkich, gdyż w Tomaszowie ce- 
ny są znacznie niższe, W związku 


dniówki; 

2) ustalenie stosunku delega- 
tów robotniczych do administra- 
cji fabryki; 

3) wprowadzenie akordu w 
tych działach, gdzie okaże się to 
celowem i możliwem do zastoso” 
wania. 

Co do dwuch ostatnich punk- 
tów firma skłonna jest iść na ti- 
stępstwa i poddać je szczegóło- 
wej dyskusji. 

Zaznaczam, iż podczas pertrak- 
tacji nie było mowy ani o reduk- 
cji zarobków, ani też o przedłuże: 
niu godzin pracy. 

Z poważaniem 
Wł. Wojtkiewicz, 
okręg. inspektor pracy III okr. 


płac ceylarzy: 


z tem, odbyła się u inspektora pra 
cy p. Zielińskiego konferencja, na 
której po dłuższej dyskusji doszło 
do porozumienia i podpisano u- 
mowę, w myśl której płaca za 
1000 cegieł wynosić będzie 5.20 
zł, czyli o 20 gr. mniej niż w Łodzi 


Pomoc dla bezrobotnych w Pabjar 
mcach i Zduńskiej Woli. 

(p) Oneśdaj udali się do Pabja-| ryby uwzględniając lokalne stosun= 

nie i Zduńskiej Woli w celu zorga-, ki był najszybszym do przeprowa- 


nizowania na miejscu akcji doraź- 
nej pomocy delegat ministerstwa 
pracy i opieki społecznej p. Wró- 
blewski i kierownik państwoweśo 
urzędu pośrednictwa pracy p. M. 
Syska. 

W magistracie m. Pabjanic odby- 
ła się konferencja z przedstawicie- 
lami magistratu w osobach prezy- 
denta, wice-prezydenta, ławników, 
fabrykantów i związków robotni- 
czych. 


Ze strony robotników posypał się 
szereg pytań, na które odpowiadał 
wyczerpująco delegat, 

Stwierdzono, iż Pabjanice prze- 
żywają silny kryzys, gdyż bezro- 
bocie rozpoczęło się tam już od po- 
łowy zeszłego roku. 

Uchwała rady ministrów, mówią 
ca tylko o bezrobotnych od stycz- 
nia r. b. krzywdzi Pabjanice. Albo 
więc rząd zmieni swą decyzję, albo 
też udzieli magistratowi znacznych 
kredytów na wszczęcie robót pu- 
blicznych dla tej kategorji bezro- 


kotnych. 
Delegat wyraził opinję, iż o ile 
magistrat wystapi z odnośnym 


wnioskiem, rząd bezwątpienia kre- 
dyłów udzieli. 

Następnie p. Syska, kierownik 
P. U. P. P. nawiązując do przemó- 
wienia delegata oznajmił, iż przyje- 
chał z delegatem ministerstwa po 
to, aby zorganizować doraźną po- 
moc. Akcja taka musi być prowa- 


dzona według pewnego planu, któ- 


dzenia i najbardziej racjonalnym 
przy równoczesnem zabezpiecze- 
niu interesów państwa. 

Powołując się na akcję w Łodzi 
proponuje p. Syska wzorować się 
na planie łódzkim, opracowanym 
wspólnie przez przedstawicieli sa- 
morządu, związków robotniczych i 
przemysłu włókienniczego. 

Zaproponowane przez p. Syskę 
poprawki i konieczne zmiany zo- 
stały jednomyślnie przyjęte. 

W myśl tego planu magistrat do- 
starczy łabrykom, zatrudniającym 
normalnie najmniej pięciu robotni- 
ków wzory list do wypełnienia 
wraz z odpowiednią instrukcją, — 
Wypełnione listy zwrócą fabryki 
magistratowi do dnia 4 sierpnia, 
sprawozdanie potrwa do 6 sierpnia 
i już 8, lub 9 nastąpią wypłaty za- 
siłków. 
zakwalifikuje się 

około 3 tysięcy 


Do zasiłków 
prawdopodobnie 
bezrobotnych. 

Ci sami przedstawiciele władz u- 
dali się z.Pabjanic do Zduńskiej 
Woli, gdzie doszli do przekonania. 
iż pomoc doraźna nie jest tam po- 
trzebna. 

Magistrat otrzymał kredyty na 
roboty publiczne i zatrudnia 600 


bezrobotnych. 

Funduszów starczy magistratowi 
do dnia 1 września, to jest do dnia, 
w którym przypuszczalnie wejdzie 
w życie ustawa o ubezpieczeniu na 


wypadek bezrobocia. 


FELJETON. 


3. sierpnia. 


„Ody żąć będziesz, mie zżynaj 
zboża aż do ziemi, ami zbieraj zo- 
stających kłosów, ale zostaw te 
estatkt, aby je zbierał ubogi i prze- 
shodzień *. 

„Drugi jest szpital domowy, w 
którym się zamykają wedle pisma 


Gukrownie paskują 


Na łamach „Głosu Polskiego" 
dwukrotnie ostatnie perusraliśmy 
sprawę nieuczciwej polityki Banku 
cukrownietwa, która doprowadzi- 
ła do tego, że obecnie w okresie 


świętero wdowy, śSieróty | rog- 
maici ubodzy, s niedostatek tych, 
którzy żebrać się wstydzą, albo 
nie moga, po ulicach nie leżą, o 
mich i o ich mędzy rzadki wie, 
albo nikt nie wie, pomocy żadmej 
nie mają...“ 


Tak to między innemi prawił ka- 
znodzieja, przytaczając to i tym 
podobne powiedzenia złototsteg» 
Skargi, a lud słuchał, słuchał w 
skrusze i żałości wielkiej, a kiedy 
z kościoła wychodził hojnie żebra- 
ki przed onym zebrane opatrywał 
ku wielkiej uciesze tychże, Aliści 
był na tym kazaniu człowiek mfo- 
dy, ale rozumny, co z uwagą wiel- 
ką i w skupieniu kazania wysłu- 
chał i ten ci pomyślał: „Ażali do- 
brą jest rzeczą opatrywać tak hoj- 
nie żebraki przed kościołem sie- 
dzące! Nie lepiej to wdowie jakiej, 
albo sierocie coś zanieść do domu? 
Takie mając zgoła nie głupie po- 
myślenie poszedł ci on z kościoła 
prościuteńko do jednego z domów 
o którym wiadomo mu było, jako 
zamieszkany jest przez takich, eo 
pracy nie mają, i w nędzy żywot 
pędzą, a żebrać się wstydzą, A kie- 
dy już był blisko domu onego, rę- 
ką do kieszeni sięgnął, ale ku swo- 
jemu strapieniu nie tam nie zna- 
lązł, krom płótna, bo to był po- 
licjant, Zmatyjasił się strasznie i 
złość go wzięła wielka na onych, 
eo tak hojnie rozdawali pieniądze, 
nie rozumiejąc, że źle czynią. Za- 
wrócił i idąc powoli, rozmyślał so- 
bie w jakiby sposób mógł on, bie- 
dny policjant pomóc tej nędzy, o 
której mówił ksiądz na kazaniu, 
a o której on wiedział, gdzie jej 
szukać, a mie wiedzieli ci, co pie- 
niądze mieli. I nagle ożywił się i 
przyspieszył kroku, 

Szedł prosto do komendy. Tam 
kazał się zameldować, mówiąe, że 
nadzwyczajnej wagi interes Spro- 
wadza go tutaj í prosi o widzenie 
się z samym komendantem, A kie- 
dy się zjawił przed obliczem ko- 
mendanta, wyprężył się jak struna 
i rzekł: 


à 


— Panie komendaneiel—] urwał. 
,Przestraszył się, sam nie wiedząc 
dlaczego, Poco em tu przyszedł? 

Komendant, który był właśnie 
zajęty przeglądaniem jakowychś 
papierów, podniósł wzrok, a zo- 
baczywszy ogromnie strapioną mi- 
nę szeregowca, zapytał: 

— Co powiesz? 

— Melduję posłusznie,,, 

I znów urwał, ale widząe dobrot- 
liwą twarz komendanta, nabrał ja- 
koś otuchy i wyrecytował: 


— Melduję posłusznie, że by- 
łem w kościele. 

Komendant, przeczuwając, że 
biedak ma eoś niezwykłego do 
oznajmienia i dlatego jest taki 
onieśmielony, uśmiechnął się życz- 
liwie, Ośmielony tym policjant jął 
spowiadać treść kazania, które 
był słyszał przed godziną i o tym, 
jak ludzie nie zrozumieli tego ka- 
zania, i jak rozdawali pieniądze 
wałkoniom, którychby do paki 
wsadzić warto, ; 

— Wiee jak myślisz im pomóc? 
—zapytał komendant. 

— A gdyby tak panie komen- 
dancie kwestę urządzić? 

— Kwestę? I ty będziesz kwe- 
stował? 

— I ja i żona moja i dzieci i 
wszyscy, panie komendancie, cała 
policja... 

— Policja mówisz? 

— Tak panie komendancie, po- 
lieja biedna sama nie dać nie mo- 
że, ale niech kwestuje dla tych, eo 
są jeszcze biedniejsi, 

Dobrze. Możesz edejść — 
rzekł komendant. 

Wykręcił się posłusznie na pię- 
eie i skierował się ku drzwiom, 

— Hola! Jak się nazywasz? 

— Dobrowolski, panie komen- 
daneie. 

Kiedy już był za drzwiami, po- 
wtarzał słowa komendanta: 

„Dobrze, możesz odejść” 


4 


najwiekszego zapotrzebowania eu- 
kru do konserwacji i przeróbki o- 
woców, nie można ġo na mieście 
dostać, albo też trzeba zań płacić 


o a 1477 n marynt irilkas 
dziesiąt procent wyższe niż nor- 
malne. 


Uwagi nasze doszły do wiado- 
mości panów cukrowników i ota 
w liscie wystesowanym de jedne- 
ga z kupeów łódzkieh, cukrownia 
w Zninie (Poznańskie) usiłuje w i- 
mieniu Banku cukrownictwa oba- 
lié nasze zarzuty i usprawiedliwić 
niezbity łakt zmowy snekulanekiek 
fabrykantów na szkodę ludności. 

Brak faryny w handlu eukrow- 
nia źnińska tłumaczy w taki mniej- 
więcej sposób: Nie spowodował te- 
go braku kontyngens eksportowy, 
który musiał być przez rząd za- 
twierdzony, gdyż Aanglja udzieliła 
cukrownictwu znacznego kredytu 
jednak pod warunkiem, że będzie 
on spłacony w eukrze. 15 tysięcy 
tonn cukru, które będą wywiezio- 
ne zagranicę z przyszłej kampanii 
stanowią bowiem tylko część eu- 
kru, który musi być wywieziony z 

ṣu, wobec tego, że w mafazr- 
nach cukrowni pozostanie okoł 
5 tysiecy tonn z zee”Jorneonef M=- 
panji, których nie uda się sprzedać 
przed upływem kampanji nadcho- 
dzącej, 

Do Anglji jednak eksportuje się 
z Polski przeważnie cukier surowy, 
który dopiero tam jest przerabia- 
ny na rafinadę, gdyż Anglja rzeko- 
mo pragnie zatrudnić swoich bez- 
robotnych przynajmniej w rafi- 
nerji, Dlatego to faryna ostatnie 
rzadsza jest w handlu niż rafinada, 
gdyż magazynuje się ją na wywóz. 

Clou wszystkiego jest jednak 
cyniczne wprost wyznanie, że je- 
dną z najistotniejszych przyczyn 
braku eukru w ostatnim ezasie jest 
fakt, że cena na cukier na lipiec 
została zniżoną o 2 i pół złotego, 
a ponieważ spodziewane jest anu - 
lowanie tej zniżki w sierpniu, cu- 
krownia żnińska, a właściwie Bank 
cukrownietwa, wyrażają przypusz-| 
ezenie, że w sierpniu cukier na no-| 
wo pojawi się na rynku. Czyli no- 
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a ludność cierpi. 


Niefortunna „polemika* z „Głosem Polskim“. Kosztem drożyzny 
w Kraju zatrudniamy podobno bezrobotnych w Anglji. Cyniczne 
wyznanie. Odstępne za farynę. Złote interesy Banku Cukrownictwa. 


jprostu cukrownie »*askują, w czem 


wspiera je Bar': cukrownictwa, 
kierujący sprze4+*4 produkcji eu- 
kte wej. 

Dalszą przyczyna braku cukru i 
jego podrożenie w detalu jest zda- 
niem naszem inna polityka upra- 
wiana przez Bank cukrewnietwa, 
który, jak wspomnieliśmy, | ieruje 
sprzedażą produkeji cukrowni wiel 
kopolskich i bez którego nie można 
ani jednego worka cukru nabyć w 
żadnej z cukrowni. 

Bank ten zapewne nie bezinte- 
resownie przystąpił na własną re- 
kę de reglementaeji sprzedaży fa- 
ryny i rafinady. Nie kierował się 
tutaj względami na eksport do An- 
glii, jak usiłuje twierdzić, ale wzglę 
dami o wiele bliższymi i rentowniej 
szymi dlań, Wydał poprostu za- 
rządzenie, że faryna może stano- 
wić tylko jedną trzecią obstalunku 
cukrowego, zaś dwie trzecie mu- 
szą być kupione w formie rafina- 
dy. W ten sposób kupiec chcąc 
kupić worek faryny musi równo- 
cześnie kupić dwa worki rafinady 
kostkowej, Ponieważ zaś rafinada 
jest znacznie droższa i cieszy się 
mniejszym popytem, kupiec na 
tych dwuch workach traci, zamiast 
zarabiać, gdy więzi w nich na dłuż- 
szy czas kapitał, wyłożony w ge- 
tówce, Dlatego też hurtownicy wo- 
góle wstrzymują się od tranzakcji 
cukrowych i raczej na boku zapła- 
eą po 500 do 1000 złotych odstęp- 
nego dla tego, kto zechce wziąć sa- 
mą rafinadę, a im odda wagon fa- 
ryny. Bank cukrownictwa czyni to 
w oczywistym interesie rafinerji i 
chyba nie bezinteresownie, gdyż 
rafinada jest znacznie droższa i pro 
centowo daje fabrykantowi lepszy 
zarobek. Płaci zaś ludność, a jeśli 
nie chce płacić nie dostaje cukru, 

Z drugiej strony same zaintere- 
sowane sfery cukrowników stwier- 
dzają, że panuję u nich zastój z po- 
wodu nikłej sprzedaży i że planta- 
forzv buraków nie zostali jeszcze 
wypłaceni za dostawy do zeszło- 
rocznej kampanji. Czy wobec tego 
polityka Banku cukrownictwa i je- 
go odpowiednika na Kongresówkę: 
Warszawskiego towarzystwa właś- 
eieieli cukrowni nie jest typowo pr 
skarską i szkodliwą dla interesu 
ludności i państwa. Czyżby wpłv- 
wy rządowe kończyły się tam, 
gdzie zaczyna się eukrownietwo? 


Miejski podatek hotelowy. 


Ministerstwo spraw wiewmięrzmych w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu 
reskryptem z dm. 5 lipca r. b. zatwier- 
dziło uchwalony przez radę miejską m. 
Łodzi na posiedzeniu w dmiu 3 kwiet- 
mia r. b. statut o podatku ma rzecz m. 
Łedzi za wynajem mieszkań w hote- | 
lach, pensjonatach, pokojach  umeblo- 
wanych, noclegowych i zospodach dla 
przyjezdnych. 

W myśl zatwierdzonńcge statutu po- 
datek oblicza się w wysokości 25 proc. 
od sumy należności za wynajem miesz- 
kamia wraz z meblami, usługą. pościelą, 
oświetleniem i opalem. Od podatku sa 
wolni: a) wwiskowi i poslswie do sej- 
miu i senatu; b) urzędnicy państwowi i 
komumalmi, stale urzędujący w Łsdri 
lub delegowani czasowo przez władze 
w interesach służbowych; c) młodzież 
uczęszczająca do zakładów naukowych 


w Łodzi; d) osoby, którym przystuzuje 
zwolmienie od danin i mpłat publicznych 
ma podstawie prawa narodów lub na 
zasadzie specjalnych umów państwo- 
wych. Osoby, odpowiedzialne za pobór 
podatku (administratorzy hoteli, pen- 
sijonatów i t dn wypuszeający w na- 
jem lub ich zastępcy), obowiązane są 
wpłacać podatek do kasy miejskiej 2 
razy w miesiącu, mie później jednak 
jak 5 i 20 każdego miesiąca, Wykro- 
czenia przeciwko przepisom © wytnia- 
rze i poborze podatku podlegają karze 
do wysokości 3459 zł., b ile wykrocze- 
nie nie jest karalne wedlug art, 62—66 
ustawy z dnia 11 sierpnia 23 r. o tym- 
czasówem uregulowaniu finansów ko- 
munalńych, Z wejściem w życie niniej- 
szego statutu traej moc obowiąrującą 
dotychczasowy statut o podatku hote- 
lowytn z dn. 26 lipca 1921 r. 


Nr. 210 


Zycie i sąd. 
Komunista za cudzym paszportem. 


(b) W roku 1916 trwał w Za-jimię Antoniego Bielaka. 
mościu strajk robotników. Doszło! W międzyczasie Albrecht podej. 
do starć i między innymi areszto-, rzany był o komunizm i skazany zo 
wany został Antoni Albrecht. stał przez sąd w Lublinie na 4 la. 

Tymczasem w więzieniu pane- ta więzienia, a ponieważ przy re. 
wała epidemia i dziennie kilku wię | wizji znaleziono przy nim ów pasz. 
źniów umierało, wobec czego Al-| port fałszywy, w dniu wczorajszym 
brecht z pomocą dozorey więzie-j zasiadł Albrecht na ławie oskarże- 


Jak-|wszystkim, komu wiedzieć o tem go. Cześćl... 


to? Tylko tyle? Ehe — pomyślał należy: W dniu 3 sierpnia na ca- 
wziąłem się nie do swojej rzeczy, ;łym obszarze województwa łódz- 
I począł żałować tego, eo uczynił. | kiego odbędzie się kwesta dla naj- 
Jeszcze o nazwisko pytał, może biedniejszych miasta Łodzi, Kwe- 
być żle... sta odbędzie się z inicjatywy po- 

Po odejściu policjanta, komen- | licji i siłami policji, W kweście 
dant pogrążył się w rozmyślaniu, przyjmą udział wszyscy bez różni- 
poczem zerwał się z krzesła i jął cy szarży policjanci, ich żony i 
szybkimi krokami chodzić po ga- dzieci. Mam nadzieję, że wszystko 
binecie, jak gdyby w ten sposób pójdzie pomyślnie i składnie. Pro- 
chciał wyładować zbytek energii, „sze mi zakomunikować nazwiska 
wreszcie chwycił kalendarz i prze-|tych, którzy się odznaczą wybitną 
rzucił kilka kartek i podszedł do| gorliwością. Do księdza biskupa, 
telefonu: jako przewodniczącego komitetu 

—Drrrr dla najbiedniejszych wystosować 


sre.. 


nią zbiegł do Warszawy. W War-|mych sądu okregowego w Łodzi, 


szawie poznał się on z agentem 


Po przemówieniu podprokurate. 


poliejj okupacyjnej niemieckiej, jra Skabiszewskiego, sąd skazał p, 
ten wystarał mu się o paszport na! Albrechta na 5 miesięcy więzienia, 


Bocian, ktory dwa razy umierał. 


k4Ą 


Es 


(b). Józef Chojnacki, wracając 
wojny rosyjsko-niemieckiej, złożył 


skiego, ' 
Tymezasem okazało się, že Bo- 


w rodzinnej wsi meldunek probe-$cian wcale nie zginął i dopiero pęd 
szezówi, iż współtowarzysz jego z|czas wojny polsko-bolszewickiej 
tejże wsi, Jan Bocian zginął od kulij zginął pod Warszawą. 


niemieckiej. 


Bocianewa nie mogąc się docze- wie 


kać przylotu męża, wyszła powtór- 
mie zamąż za niejakiego Kozłow- 


Wezoraj Chojnacki zasiadł na ła: 
oskarżonych za krzywoptzy- 
sięstwe, jednak z powodu braku 
dowodów winy sąd uniewinnił go 


Tapicer, który dekorował mieszkanie prosty- 
tutkami. 


(b) Przy ulicy Piotrkowskiej 176] władze i Skotnieki został oskarżo: 
w mieszkaniu sublokatora Skotnic-|ny o utrzymywanie domu rozpu- 


kiego, tapicera z zawodu, 

stałe loeum prostytutki, z których 

tapicer ciągnął poważne zyski. 
Jednak nie zgodziły się z tem 


miały | sty. 


Po przemówieniu adw. Kobyliń- 
skiego, sąd oskarżonego uniewinnił, 


— (ya 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat raństwowego tnstytu- 
tu meteoroloziczitezo. 


W większej części Polski stopniowe 
polepszenie się stanu pogody. Zachmii- 
rzenie umiarkowane. Temperatura 5ez 
wiekszych, zmian. Nieco cieplej. Na po- 
łudniowym wschodzie możliwe jesz- 
cze zamikające deszcze. 


Z województwa, 


(b) Naczelnik wydziału zdrewot 
ności publicznej województwa dr. 
St Skalski wyjechał na urlop wy- 
poczynkowy i zastępować go bę- 
dzie inspektor lekarski dr. Józef 
Weyland. 


Odsłonięcie szfandaru 


Dziś o godz. 1-ej wieczorem od- 
będzie się w lokalu przy ul. An- 
drzeja 12 (poprz. ot. III p.) uro- 
czyste odsłomięcie sztandaru pol- 
skiej organizacji wolności. 


Fałszywe półzłofówki. 


(b) Przyprowadzono do komisar 
jatu policji Agnieszkę Karnikow- 
ską (Nowaka 18), która przy kup- 
nie płaciła fałszvwemi półz © v- 
kami metalowemi, 

Od zatrzymanej odebrano 3 
sztuki fałszywych monet i sprawę 
skierowano do sędziego śledczego 


b. legionistów. 


W dniu 3 sierpnia r. b. 6 godz. 9-8i 
rano w kościele katedralnym św. Sta- 
misława Kostki odbedzie sie uroczy- 
stość poświężemia sztandaru związku 
legionistów, 

W związku z powyższem wzywamy 
miniejszem wszystkich członków brat- 


nich i pokrewnych orzamizacji do gre- K: 


Miainego wziecia udtatu w powyższej 
uroczystości -elem zamamiiestowania 
swych uczuć. 

Dlatego też zbiórka nastąpi w loka- 
lach własnych poszczególnych związ- 
ków punktualnie o godz. 8-ej rano te- 


goż dnia, poczem nastapi wymarsz do 
siedziby związku lezionistów, Amdrze- 
ja nr. 12. 


Związek leziomństów polekich. 
Związek oficerów rezerwy. 
Związek dowborczyków. 
Związek halierczyków. 
Związek imwalidów wojennych. 


Tramwaj na Choiny. 


(b) Mieszkańcy Chojen zwrócili 
się do dyrekcji tramwajów z proś- 
bą, by tramwaj, kursujący między 
Chojnami a Placem Kościelnym 
wyjeżdżał z Chojen wcześniej. 

Dyrekcja przychylając się do tej 


— Kto mówi? Adjutant policji pismo, zawiadamiając go o naszym | prośby, zarządziła, by tramwaj linji 


okręgowej? Tu mówi inspektor! postanowieniu. Pismo 


policji okręgowej. Zakomunikować przez szeregowca 


odesłać i nr. 11 wyjeżdżał z 
Boja cc 


remizy do Cho- 
jen już o godz. 5 min. 52 rano, a na- 
stępnie co 10 minut, 


Dodatkowa reiesfracja 
ohcokrajowców. 


(b) Ponieważ termin rejestracji 
obcokrajowców upływa w dniu 
jutrzejszym, a jednak wiele osób 
z różnych względów nie zdołało 
zarejestrować się, komisarjat rzą- 
du na m. Łódź postanowił przepro 
wadzić dodatkową rejestrację cu- 
dzoziemców w terminie od 5 b. m. 
do 14 b. m. z tem zastrzeżeniem, 
że więcej już przedłużenia nie bę- 
dzie i ci, którzy do tego czasu nie 
zarejestrują się, podlegają ustano- 
|wionym sankcjom. 

De rejestracji należy przynieść 
wyeiag z ksiąg stałej ludności lub 
inny dowód stwierdzający przyna 
|leżność państwową. 


Niewykonany przepis. 


(p) Ustawa ochrony lekatorów z dnia 
11 kwietnia r. b. złosi , że właściciele 
domów obowiarami są wywieśjć w bra- 
mach domów na widoczmem miejscu 
wykszy z oznaczeniem zasadniczego 
komornozo i świadczeń z każdego po- 
szczególnego lokalu, 

Przepis ten nie jest wykonany przez 
właścicieli domów i lokatorzy nie są w 
stanie sprawdzić, czy płacone przez 
nich sumy są prawnie uzasadnione, 

Utrzymuje się, słusznie, czy niesłusz- 
nie, opimja, że szczególnie, jeśli chodzi 
6 należmości za tak zwame Świadczenia 
i wodę, lokatorzy płacą więcej, niż się 
należy. 

Pożądanem byłoby. aby władze ad- 


| Poświęcenie szfandiaru i minóstracyjne przestały tolerować om- 


jamie wyraźnego nakazu i zmusiły wła- 
| ścicielji domów do wywieszenia w bra- 
' mach domów wykazów komornego i 
świadczeń. 


Defraudacja. 


(b) Administracja fabryki tow. 
akc. Leonarda zawiadomiła poli- 
cję, że płatniczy firmy Wilhelm 
(inderman, zam. Sienkiewicza 62 
podjął z kasy głównej sumę 2.000 
złotych na wypłaty majstrom fa- 
brycznym i znikł. 

Okazało się, iż Kinderman wy- 
płacił tylko jednemu majstrowi, 
poczem zbieśł i w domu go przez 
cały ten czas nie było, 


„Niebieski piak“, 


W pierwszym programie „Ptaka Nie- 
bieskiego" ujrzymy cieszące się w Ew- 
ropie niezwykłem powodzeniem sceny 
włóczęgów z nad Wałgi. Recenzent 
londyńskiego „Times'a* wważa „Burła- 
ków* za najświetniejszy obraz prosto- 
ty } sentymentu ludu rosyiskiezo. Po- 
zatem w bogatym w programie obej- 
mującym dwanaście numerów - ujrzymy 
słynną paradę ołowianych żołnierzy, 
która została . skopiowama ostatnio 
przez „Casino de Paris“, 

Wszystkie numery programu opraco- 
wane są przez wybitnych mziarzy Tto- 
syiskich. 

Premiera w pomiedzłafek, 4 sierpnia. 
m teatrze ziejsicim, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 sierpnia 1924 r. 


ty 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 sierpnia 1924r. 


Idea ekonomiczna. | Rynek pienieżny. -|Sytuacja na rynku bawełnianym. 


Każde, należycie zorganizowanej 
państwo posiada własną ideę eko- 
nomiczną. Jest nią zrozumienie 
swoich potrzeb gospodarczych i 
przystosowanie do nich zasadni- 
czej linji polityki narodowej. Oczy 
wiście, niełatwo w całości spro- 
stać wszystkim w tej dziedzinie 
zadaniom. Często powstają różne 
kolizje z programami gospodar- 
czemi innych państw i stąd wyni- 
kają antagonizmy i rywalizacje 
międzynarodowe. Ale dla każdego 
narodu jest rzeczą niezbędną, aby 
z pełną świadomością swoich in- 
teresów budował sobie główne 
formy życia ekonomicznego. 

Dzielnice polskie w okresie nie- 
woli zdołały również ustalić so- 
bie własną ideę gospodarczą. By- 
ła to linja rozwoj1 nie w całości 
prawidłown, albowiem naród, po- 
zbawiony niepodległości, nie mo- 
że normalnemi funkcjami osiągać 
swoje cele ekonomiczne, bce 
i wrogie rządy wyciskają w znacz- 
nej mierze ujemne piętno na or- 
5anizmach gospodarczych, żyją- 
cyc w niewoli. Niemniej wszakże 
sporseczeństwo polskie, zwyciesko 
walcząc z tym uciskiem, umiało w 
różnych dzielnicach organizować 
sobie życie, w najogólniejszych kie 
runkach czyniące zadość samo- 
dzielnie narodowej, a w szeregu 
tych środków samoobronnych roz- 
wój bytu materjalnego odgrywał 
ważną rolę. Dawne Królestwo Pol 
skie pierwsze weszło na drogi e-i 
wolucji wielko - przemysłowej i 
korzystając z łatwego zbytu wy- 
tworów n- rynkach rosyjskich, 
czyniło coraz większe postęnv ' 1 
polu przemysłu, w znacznym za- 
kresie przeznaczonego na wywóz 
do caratu. Zgoła inaczej kształto- 
wał się rozwój ekonomiczny zabo- 
ru pruskiego. Tu ziemia była naj- 
bardziej zagrożona i w jej obro” e 
trzeha była rozwijać kultutę rol- 
ną, aby utrzymać konkurencję z 
Niemcami. W Galicji długo pano- 
wało zacofanie gospodarcze, o- 
jławiona „nędza galicyjska , «le i 
tutaj już na kilkanaście lat przed 
wojną przejawiały się postępy w 
lziedzinie uprzemysłowienia kra- 
j1 i takie hasło, jako idea gospo- 
darcza, szeroko rozbrzmiewała. 

Atoli te poszczególne dążności 
różnych zaborów nie tworzyły je- 
szcze w sumie idei gospodarczej 
państwa niepodległego. Jak ktoś 
trafnie to określił idee te były tyl- 
ko funkcjami zastępczemi, były 
prołezami, któremi się posiłkowa! 
kaleki organizm. 

Polska odrodzona i zjednoczona 
» dzielnic, zyjących przez 110 lat 
tyciem, by tak powiedzieć, pro- 
wincjonalnem, musi stworzyć so- 
bie nowe formy gospodarcze i mu- 
t dawne przebudować na potrze- 
by wielkiego ustroju państwowe- 
io. Ten proces rekonstrukcji oczy- 
wiście od lat kilku się juź odbywa, 
lecz niezawsze z pełną świadomoś- 
cią. 

Wśród inflacji budowa gospo- 
ląrcza dokonywała się poniekąd 
podświadomie, i na oślep. Twory 
lego okresu nie mają żywotności. 
Nie spoczęły one na podstawach 
"acjonalne$o programu gospodar-; 
czego. Dopiero z chwilą, gdy rzad| 

ladysława Grabskiego przy-; 
ląpił do sanacji, rozpoczął się| 
pierwszy akt działania, płynącego; 
z poczynań ideowych. Lecz z ' =; 
nieczności już, musiało współrzęd- 


= 


Niekorzystne horoskopy na 
zbiór bawełny. 


Urzędowy komunikat waszynś-| 
fońskiego departamentu rolnicze- | 
śo z dnia-15 lipca wykazuje osła- | 
hierie się t. zw. kondycji żniwa ba-| 
wełny z 71.2 na 68.5 procent, bio- 
rąc pod uwagę stan w dniu ostat- 


Zastój w 
BERLIN, 31 lipca. (Pat). Jak do-, 


nosi z Drezna „Lokal Anzeiger” w 
przemysłowej działalności Saksonii! 
panuje wielki zastój. Większość! 
iabryk w okresu włókienniczym| 
Merane — Krimnitzan — Werdau 
przechodzi tak ciężki kryzys, że, 
niema robotv nawet na 24 godziny! 


wstaje zawsze dopiero pod wpły- 
| wem doświadczeń i najczęściej 


nie wybuchnąć przesilenie, jako 
proces, oczyszczający atmosferę, 
która czerpała swe pierwiastki z 
niezdrowych źródeł. 

Można nawet powiedzieć, že 
przesilenie jest niezbędnem wstę- 
pem do przebudowy gospodarczej, 
opartej na ideowych przesłankach. 

Na różnych polach naszego ży- 
cia ekonomicznego mamy zarówno 
wydatne niedobory, jak pewne 
przerosty, nieprzystosowane do 
współczesnych warunków z ma- 
łemi wyjątkami: cała organiza- 
cja przemysłowa fi po części han- 
dlowa) jest zacofana, tkwiąca je- 
szcze swemi korzeniami w ustro- 
jach dzielnic, zawisłych od obcych 
państw. Przemysł Królestwa, oso- 
bliwie największa jego gałąź, prze 
mysł tkacki, nie ma zbytu dla 
swych wytworów, bo odruchowo 
żyje jeszcze tradycją idei produko- 
wania na wywóz do Rosji. Prze- 
mysł śląski nie zerwał swoich nici 
zależności od Niemiec. Przeżytki 
starych konjunktur jeszcze poku- 
tują w sposobach produkcji, a z 
konjunktur nowych, które wytwo- 
rzyło życie niepodległe, nie umia- 
na jeszcze skorzystać, 

Należy jednak stwierdzić, że 
świadomość tych niedomagań co- 
raz się pogłębia i że ona właśnie 
żłobi już łożysko nowej idei go- 
spodarczej. Albowiem idea ta po- 


pod naciskiem klęsk. 


Przesilenie, które przechodzi- 
my, nietylko samorzutnie przetwa- 
rzać musi przeżyte formy gospo- 
darcze nietylko niweczy to, 
zgoła utraciło prawo bytu, 
powinno wysunąć nowy program 
polityki ekonomicznej, 
na odczuciu potrzeb 
Polski oparty. 


co 
ale 


program, 
odrodzonej 


Trzeba zdać sobie sprawę, że 
produkcja nasza wymaga przede- 
wszystkiem zaspokojenia w możli- 
wie najszerszej mierze krajowego 
spożycia, czego dotychczas nie 
uwzględniano. Oczywiście kraj 
nie może istnieć bez eksportu, ale 
przemysł musi być właśnie do wy- 
wozu przystosowany, czem się do- 
tychczas świadomie nie kierowa- 
no, rachując tylko 
konjunktury. 

Ale w końcu nastręcza się naj- 
ważniejsze pytanie: Czy idea eko- 
nomiczna państwa niepodległego 
streszczać się musi głównie w pro 
$ramie państwowym, wykonywa- 
nym według tych wskazań przez 
społeczeństwo, czy też naodwrót 
same społeczeństwo tworzy sobie 
własną ideę gospodarcza, wypro- 
wadzoną 
wych? P 

Oto odpowiedź nie daje katego- 
rycznego potwierdzenia 
pierwsze, ani na drugie pytanie. 
Idea gospodarstwa narodowego 
nie oznacza zgoła, by wszystkie 
zasadnicze logiczności skupiały się 
w programie państwowym. Głów- 
ne znaczenie ma wciąż samoistny 
rozwój przemysłu i handlu ze stro- 
ny społeczeństwa, tylko rozwój, 
ujęty w pewne karby świadomoś- 
ci. Niemniej wszakże linja gospo- 
darcza państwa, wyrażająca się 
w polityce celnej, taryfowej i w 
akcji reform społecznych odśrywa 
w rozwoju rolę ważkiego regula- 
tora, 


na szczęśliwe 


z doświadczeń  życio- 


ani na 


St. A. Kempner. 


nich badań, t. j. 25 czerwca. W ro- 
ku 1923 kondycja ta była jeszcze 
gorszą, śdyż wykazywała zaledwie 
62.7 procent, w roku natomiast 
1922 — 70.8 procent. 


Sak ji 
aKsonii. 
w łygodniu, Oprócz trudności pie- 
nięźnych przyczyną (ego stanu 
jest zupelny brak zamówień. Horst 


Werke w Zwickau zwolniło 800 ro- 
bołników z pośród zalrudnionych 
dotychczas 1100, Max-Hiitte zaś 
musialo zupełnie zamknąć swój od- 
dział w Zwickaw. 


FE A O A e 0 e 


Warszawska giełda urzędową. 


WARSZAWA 1-go sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Franki fr. 25.90 


CZEKI. 
Belgja 28.75 
Hołandja 198.35 
Londyn 22,85 
N. York 5.185 
Paryż 26,20 
Praga 15,37 
Szwajcarja 96,83 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,475 
Kopenhaga 83.58 
Sztokholm 137.25 
8 proc. pożyczka złota 6,60 
Bony złote 0,78—0,76 
Miljonówka 0,80 
Pożyczka dolarowa 2,75 


4i pół proc. listy 


ziemskie 28.60 


5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.50 


biołia aktiowa. 
Dyskontowy 6,75 
dła Han. i Przem. 190—2.10 
Przem. Lwów 0,62—0,65 
Zachodni 250 
Zw. Sp. Zar. 5,75—5,60-—3,75 
Handlowy 8.69 
Kredytowy 0,60 
Spółdzielczy 8 

Bank Ziedn, Ziem Pol, 2,25 

Bank Zw. Ziemian 030 
Cerata 0,32—0,34 
Kijewski 0,34—0,35 
Puls 0,56—0,58 
Strem 12—12,75 
Elektryczność 1,92 
Siła i Światło 0,63 
Czersk 0,95—1,10 
Gosławice 2,80 
Cukier 6—6,35 r 
Łazy 0,18—0,20 
Nafta 0,50 
Nobel 2,20—2,50 
Cegielski 0,89—0,84—0,58 
Lilpop 0,88—0,92—0,0 
Norblin 0,77—0,90 
Ortwein 0,41 
Parowozy 0.46—0,52 
Rolm i Ziel. 0,47 
Starachowice 3,39—3,65—3,60 
Zieleniewski 11.25—]11,50—11,40 
Zarwiercie 39—36—37 
Borkowski 1,70—1,75 
Żeglwga 0.25 
Haberbusch 5,85-5,75 
Pustelnik 1.35—130 
Sole Potasowe 5,40 
Zgierz 3.55—345—3,55 
Spiess 1,30—1,35 
Widt 0,23—0,22—0,23 
P. T. E. 025 
Chodorów 6,20 
Częstocice 3,.50—3,75 
Michałów 0,80—0,85 
Firley 0,43—0,42 
Węsiel 590—6,70—6,60 
Pal. Przem. Naft. 0.75 
Lenartowicz 0.23 


Bamk 
Bank 
Bank 
Bank 
Bamk 
Bank 
Bank 
Bank 


Fitzmer (2) 7.25 (41 5) 7,75 

Modrzeijów (1) 7,75 (drobne) 7.65-— 
8,20—8,15 

Ostrowieckie 8,40—9.15 

Pocisk 1.50 


Rudzki 1.90—2,10—2,02 
Ursus 1,75—1.95 
Konopie 0,65 
Żyrardów 41—30 
Jabłkowscy 0.20 
Ćmielów 1—90,90 
Korek 0.14 

Spirytus 2.50 —2,45 


Końcowe notowania w Zarychn. 


Zamknięcie miełdy 


ZURYCH, 1-go sierpnia (Pat). zi- 
siaj notowanią vyły następujące: 
Holandia 2056.25 
Nowyv-fork 3%, 
Londvn 25,76 
Paryz Asti 
Praon 15M) 
Mediolan 45,25 
udupeszt u.0069 
Bęigrąd 6 438 
Sofja 550 
Wiedeñ 0.007375 
Bak areszt 2561 


zastawne 


Od chwili zasiewu, aż do chwili 


zbioru bawełny, dominującym fak-į 


tem jest pogoda. Nic przeto dziw- 
nego, że na rynku bawełnianym z 
niesłabnącą uwagą obserwuje się 
każdorazowy stan pogody i każdy 
stara się mieć pod tym względem 
najbardziej objektywne wiadomoś- 
ci, W tej chwili np. na rynku no- 
wojorskim w grze są majątki i za- 
leżą od tego czy w danej chwili z 
Texas nadejdzie depesza, donoszą- 
cą o deszczu i czy będzie ona praw 
dziwą, czy też tylko zwykłym ma- 
newrem giełdowym. Wpradzie fał- 
szywe meldunki niedługo pozosta- 
ją niewykryte, jednak na giełdzie 
wysłarczy godzina, by zrealizować 
połączone z niemi zamiary. Od sze: 
regu lat los tak zrządza, że w sta- 
nach atlantyckich deszcz pada w 
okresach, gdy najpotrzebniejszą 
jest pogoda, dla uprawienia i oczy- 
szczenia z chwastów pól bawełnia- 
nych. Deszcze we wschodnich ob- 
szarach pasa bawełnianego zmniej- 
szyły zbiory w roku 1922-23, a w 
tym roku zanosi się znowu na coś 
podobnego. Skargi na taki stan rze- 
czy przychodzą przeważnie z Ala- 
bamy, północnej i południowej Ca- 
roliny, oraz z Georgfi. W Missisipi 
natomiast dotychczas opady były 
niedostateczne. 


nianego, w Texas posuchy są .zja- 
wiskiem pospolitem i tam niejedno- 
krotnie one zniszczyły zasiewy, mi- 
mo, że bawełna jest rośliną, wyma- 
gającą raczej posuchy i znoszącą 
ją lepiej niż się przypuszcza. — Te 
właśnie niepożądane zjawiska: 
zbytnie opady na wschodzie a nie- 
dostateczne na zachodzie zagraża- 
ją tegorocznym żniwom, aczkol- 
wiek powszechnie sądzono, że z ta 


W zachodniej części pasa baweł- 


kiemi szkodami przyjdzie się do- 
piero później liczyć, 

Perjodyczne meldunki o stanie 
zasiewów, t. z. kondycje wydawa- 
ne były dotychczas przez departa- 
ment rolniczy co miesiąc i zwykle 
wnosiły niepokój i rewolucję w no- 
towaniach na giełdzie nowojor- 
skiej. Obecnie kondycje te poda- 
wane będą dwa razy w miesiącu, 
wobec czego należy spodziewać 
się jeszcze większego stanu pod- 
niecenia i wahań cen na giełdzie. 
Oceny te, wydawane dwa razy w 
miesiącu, zwiększą jeszcze bar- 
dziej możliwość pomyłek, zwłasz- 
cza, że już dzisiaj prywatne oceny 
znącznie zazwyczaj różnią się od 
urzędowych i nigdy jeszcze nie u- 
dało się ich uzgodnić. 

W maju ocena oficjalna o 2 pro- 
cent była niższa od prywatnych, 
w czerwcu znów o trzy punkty 
wyższa. Obecnie ostatnia ocena z 
dnia 15 lipca znów jest znacznie niż 
sza od prywatnych. Takie różnice 
powodują wahania w cenach i tak 
np. w dniu 2 czerwca meldunek 
kondycyjny spowodował spadek o 
100 punktów, podczas gdy w dniu 
21-ym nastąpiła zwyżka o 150 
punktów, gdyż oficjalna kondycja 
opiewała niżej od doniesień pry- 
watnych. 

Ostatnia kondycja czerwcowa by 
ła 71.2 i nikt nie, liczył się z tem, 
by następna mogła być niższa. — 
Prywatne oceny podają 71 do 72, 
a nawet)jeden z domów bawełnia- 
nych 73.1. Sądzono, że deszcze na 
wschodzie znajdą rekompensate w 
pogodach na zachodzie, a tymcza- 
sem biuro waszyngtońskie wyka- 
zuje spadek do 68.5 procent. — 
W tym samym dniu notowania w 
Nowym Jorku podskoczyły o 150 


punktów. 


Rronika ekonomiczna. 


KRYZYS W AMERYKAŃSKIM 
PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 


Z powodu kryzysu szereg fa- 
bryk włókienniczych unierucho- 
miono, w związku z tem zmniej- 
sza się konsumpcja bawełny, 
czerwcu zużyto 350,000 bel ba- 
wełny, w maju 414,000, w czerw- 
cu zaś r. u, 542,000 bel. Oczeku- 
je się, że w sierpniu zwiększy się 
popyt na wyroby bawełniane, i 
że nastąpi pewne zwiększenie 
produkcji. 


PRZĘDZALNIE ANGIELSKIE 
NIE PŁACĄ DYWIDENDY. 


Na 91 przędzalnię bawełny 65 
nie płaci dywidendy za pierwsze 
| półrocze 1924 r. 


4 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
| OFIAR INFLACJI, 

| W Hstopadzie odbędzie się we 
i Wiedniu międzynarodowy kon- 
| gres ofiar inflacji, Kongres zwołu- 
jie towarzystwo „Schutzaktion für 


| Kronenwerte'' z następującym 
porządkiem dziennym: 1) sprawa 
odszkodowania dla wierzycieli, 


zrujnowanych z powodu inflacji; 
2) jak ochronić w przyszłości o0- 
szczędności ludzi pracy przed in- 
ilacją? W kongresie przyjmą u- 
dział  przedstawicel: związków 
rentjerów wszystkich krajów z 
walutą słabą. W szczególności zo- 
staną zaproszeni przedstawiciele 


Urzędowa giełda ndańska, 


GDANSK, 1-do sierpnia (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
motawano w duldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 108,47 — 110,05 
“ Teleoraficzna wypłata na: 
OĘ 


Lomivn 25 00—25,00 
Zurych 105.75—106,27 

> Map ennage 91.52—91.98 
Hpolandję ` 217.53—218,67 
lin 155,56—136.24 

; rszawę (100 zł.) _ 109.10—109.65 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN. 50 go lipca (Pat) —Zam- 


kmecie vieldy, 


York 459.85 
Francja 87.125 
Belgja 6,75 
Włochy 101.65 


Belgii, Butgarji, Niemiec, Francji, 
Włoch, Jugosławii, Polski, Rumu- 
nji, Czechsłowacji i Węgier, e- 
wentualnie też Rosji. 

Zgłoszemia do 30 września 1924 


w | roku przyjmuje „Schutzaktion für 


Kronenwerte*”, Wien, 
Spiegelgasse 4. 


FORD WYSYŁA SAMOCHODY 
DO EUROPY. 


Ford wysyła 20,000 samocho» 
dów do Hamburga. W wolnej stre- 
fie tego portu będą urządzone 
składy, skąd będą wysyłane sa- 
mochody do poszczególnych kra- 
jów Europy. 


Zakłady Forda rozpoczęły ma- 
sową produkcję aeroplanów. 


ROKOWANIA FORDA Z JUN- ` 
KERSEM. 


Wybitny niemiecki przemysło- 
wiec, profesor Junkers wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych, pro- 
wadzi on rokowania z Fordem w 
sprawie wspólnej fabrykach ae- 
roplanów. Narazie zostało zało- 
żone towarzystwo Junkers Cor- 
poration of America. Wobec te- 


1. Bezirk, 


go, że traktat wersalski ograni- 
cza wyrób aeroplanów w Niem- 


czech, niemieckie przedsiębior- 
stwa lotnicze przenoszą się do 
Stanów Zjednoczonych., gdzie 
mają świetne widoki rozwoju. 


Hiszpania 55,005 
Portugalja 150 
Holandja 11.51.70 
Danja 27.21€ 
Norwedja 52.55.59 


Notowania gfełfowe w Paryża. 


_ PARYZ, l+go Sierpnia (Pat) Zam- 
knięcie giełdy, 


Londyn 86,60 
N. Jork 19.58 
Belgja 96,10 
Hiszpania 262,— 
Włochy 84,90 
Szwajcarja 564,00 
Norwegja 737, — 
Praca 58,10 
Czytajcie 


że.„Mirjer Wieczorny” 


g 


2, VIT, — GŁOS POLSKI — 1 


924 


: : ` Nr. 210 
Pociagi dalekobieżne. | 


Łódź-Fahryczma. 
ODJAZD. 


6.18 (do Oatkówka). 
T.28 (do Warwewy, mobiliers y 
bezpośredni). 
8.855 (do Koluszek), 
10.00 (do Koluszek w niedziele i: 
święta). 
12.20 (do Zabkowie — z Koluszek 
pośpieszny). 
13.30 (do Warszawy—z Koluszek 
pośpieszny). 
15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny). 
17.00 (dó Koluszek), 
19.10 (do Gatkówka), 
19.35 (do Warszawy. bezmośredni) 
20.40 (do Piotrkowa — z Kolusz.k 
połaczenie z pośmiesznym do 
Krakowa). 
22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy — z Kolu- 
szek połaczenie z wospiesz- 
nym do Krakowa 1 zwyczaj- 
uym de Zabkowie). 


PRZYJTA7P. 
7.30 .(z Krakowa:pos.) 


8.30 (z NIKÓW s DOSD. iz Piotr-| pierwsza 
kowa zwvcz. 


a | 


RK 


YI 


ER ERER SER E 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od woda 8-ej do 15-€), 


„955 (z Galkóv:ka), 
+4.25 (z Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 
16,45 (z Warszawy i z Katowie). 
16.356 (z Warszawy, karpośradni) 
17.06 ( z Koluszek). 

21.05 (z Krakowa posp) 
21.45 (z Warszawy. pospieszny). 
22, + z każe w niedziele i 


23. r G Patkó wka); 
1.05 (z Warszawv i z Czesto- 
chowv). 


bódź--Kaliska. 


0.42—0.52, Warszawa—Zbaszyń 
1.46—2.02 Warszawa—Ostrów 

(ekspress do Parvża)|s 
2.42—2.57 Ostrów—Warszawa 
5.32—5,42 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbaszyń—Warszawą 

(ekspress z» Parvża). 
12.383—12.53 Warszawa—Zbąszyń 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


R 


Pociazj mowvV*sze przecho- 
dza tvlkę przez Łódź. przytem 
liczba oenacza czas 
przybvcią. druga— czas odejścia. 


2 SROWWY RAA SOJREA TR EN 
EREE ROER EREEREER 
BE” STATUTAMI PRZEWIDZIANE e 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach ofic lnych ŚK 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agencja Telegraficzna 


ddział *dzki 


Na r Y 
A 


A 


Poszukuje 


mieszkania 


w śródmieściu, składającego się z 5 — 6 pokoi, z wygodami, 
Oferty pisemne należy nadsyłać pod adresem: Łódź, Sienkie- 


wieza 31 m. 21, Pacer, dla inż. T. G. 


7088 —2 


T ETETEA DE DZODGOORÓCHNGNIE] 


W niedzielę, 


Dwie orkiestry. 
905—2 


PALI SIĘ 


ZGIERSKA STRAZ POZARNICZA 


dnia B=go sierpnia r. b. w ogrodzie Stow Gim. przy 
ulicy Weso ej z okazji JOQ.letniego jubileuszu naszej 
straży i poświęcenia sztandaru WYSUWPSNPYNE 


Wielka zabawa ogrodowa 


Początek o godz, 3-ej po południu, 
— m — Bufet obficie zaopatrzony. <=—— 


Zarząd i Komenda. 


— m — Mnóstwo rozrywek. 


| 


EONONGNOLGNGNGNE PG ZONE UGROPYAYNEJEJ 


Zamienie 


za odpowiednią dopłatą 1 pokój 


z kuchnią, elektrycznem oświetle- 
niem w śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty sub. „M. M.* do 
Amd. „Głosu Polskiego“ 11-2 


Młoda, inteligentna 
i skromna panienka 


poszukuje Paa 0 ekspe 
djentki lub do dzieci. „Śkrom 
krom 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA RAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
miów, papierosów i cygar jest 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


TEESE 52. 


[Mieszkanie] 


składające się z 5 pokoi z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami z całkowitem 
urządzeniem w okolicy Zielonego 
Rynku bliżej Piotrkowskiej do od 


nia skromne. Oferty pod 
na* do Adm. „Głosu” 


Młody energiczny 


KUPIEC Lok 


z kap. 8—10.000 zł. przystąpi do 


solidnego interesu jako czyńny 
wspólnik, albo też nabędzie mniej- 
szy interes. Łask. oferty ' pod „B. 


stąpienia. Oferty proszę nadsyłać « pi ke że > , 
eta PL M 1500* kierować do adm. pa, RE sub *W. SĄ 
WOEWET WIATA L WESTA 
Redakter i wydawca Marceli Sachs. AN drukarmi „Głosu Polskieze* Piotrkowska 8 


chor, skórne i we” 
nerverne 
Leczenie prom. | SBB 
Edntgena i lampą | > 
kwareową. 
Proyjegie, 12—232 i 


FM ESJ 
AL, Kościuszki 31 | ZEWIEJ 


Dr. 


e 
b.Prybulski s 
CRUSE 


Choroby skórne, włosów. 
weneryczne i moczópłe 
Leczenie światłem (Lam, 
pa kwarcowa) | promie 

niami Roentgena. 
Zawadzka 1, 

Telefon 25-28, 
Przyjmuje od 9—1 od 
6 do 8, Dln psń 4—5 

7118—9 


KOSZENIA T sa (0 MITĘ 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


Akwizycji ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telef. 21-36. 


ACOWCDZCAP KURZ MOŻ SE MASK GRZE UW LACKZEM 
R BT GE RAK ÓC BOO 24 R COCA CKMA W EWIE 


ER PRE BEA PEREN NE NA | 
Jeseni Ek 


a 
4 


ETTE 
TELCEL 


Poszukiwane zdolne 


słobnowaczki $| Ważne dla Sporłsmenek 


Zgłosić się do fabryki Hirsz- 
berga i Wilczyńskiego, AI. Ko- 
ściuszki SOWA DRA 2 TES 7112-1 


Pokój ój 


z lub 2 pokoje 


Ry 


% 


z Kuchnia 


poszukiwane. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu” pod „Zaraz 7110%. 110-1 


MIESZKANIE 


poszukiwane, składające się z 2 
pokoi. kuchni, z wygodami, w 

okolicy Przejazd. Kilińskiego, 
Nawrotu, Andrzeja, Zamenhofa. 
Oferty do „Głosu* pod „H. S,” 


” 


Mody MĘŻCZYZNA 


ż| Szkoła Kierowców Samochodowych (š 


przy Polskiej Y.M.C.A 


otwiera specjalne 4-rofygodniowe 


kursy amatorskie dla Pań. 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje kan- 
d 95—2 


celarja Szkoły, Kościuszki 68, od 11-ej do 3-ej. 


GERRY 


LERARZ-DENTYSTA 


Emilja Neuield-Monicowa 


powróciła i wznowiła przyjęcia 
Od 10—2 przed i od 4—6 po poł. 
UL G6-go Sierpnia Nr, 10 I. 


|Rowery 


B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178, 

PY na dogodnych wa- 

runkach, 18—1 


Wydaję tanio 


OBIADY 


poszukuje pokoju, ładnie umeblo- | dia stałych i (kogo Ney gości. 


wanego, z oddzielnem wejściem, rów 7 m. 


Oferty sub „Mom 1898“ do 
administracji tego pisma. 093-1 


Dom 


. od 1.80 do 4-ej. 
947—1 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 


— — — — 


z piekarnią |10 SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 


do sprzedania. 


Wiadomość, Szosa Pabjanicka 36. 
(Filja piekarska). 94-3 


Wyszedł z druku wielki nowy żurnal: 


NAJNOWSZY PRZEGLĄD MÓD 


zima 1924|23. 
Album zawiera 43 stronic, z których 4 
są kolorowane. Są w nim modele dla 
pań, podłotków i dzieci, Bezpłatnie 
dodaje się dwie tablice z 20 krojami 
na najpiękniejsze i najpraktyczniejsze 
fasony. Ponieważ większość nakładu 
została zakupiona jeszcze nić wyj 
ściem z druku, prosimy o. spieszne 

zamówienia 


P. P. Hsięgarzy wysoKi rabat! 
a ena pro keonarda Piifznera 


szę skierować do: 
Poznań, św. Marcin 44. 96-1 
—. 


<> Rutynowany 2 
Y buchalter-bilansista w 
samodzielny korespondent, szef biura 
i kierownik fabryki, poszukuje odpo- 
wiedniego stanowiska. Na żądanie pier 
wszorzędne świadectwa i referencje. 
Oferty pod „Samodzielne stanowisko" 

dó adm. Głosu SD ke omnia 07 1 


Lokal 


3 — 4 pokojowy w okolicy Placu 
Wolności, Południowej, Wschod- 
miej, Cegielnianej, od zaraz poszu- 


GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


p hój Dr. 
0 | H, Lifmanowic? 
konso © dwóci |. powrócił 
oknach dla powa- 
OR w Sazan, | Graugutła 14. 
do adm, T a 70553-3 
Młod 

małżeństwo „dw 


poszukuje jednego 
pokoju z oddzizl- 
nym wejściem bez 
umeblowania ledzy 
obojętna, 

ul, Glówna a Tuy 


dnią. Ot. do „Gło- 
su* sub „Małżeń 
stwa” 


101—1 


Hanka | wythow. 


hutynowana nat: 
i czycielka udzie- 

ja lekeji UL. wót 
czańska 109, m. 6 
34—=5-1' 


płoszenia drobne 


` Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. 
mniejsze odłoszenie 50 gr. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 12—5 
i od7 —9. Panie 
od 5—4. 


Naj- 


jpzjejskiego kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela fu- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo Cegiel- 


niana N 12, m.4, 
od 5—5 po poł. 
099—3>n 


WENT TO OD E ORELE DEN EOE | 


& 


Kopno i sprzedaż | Lokale, mieszkania 


any Szcze- 
nięta do sprze- 
dania. Kościuszki 
56, m. 4 Z2 -k 
ii raty i 
tówkę, "Meble 
żelazne, wózki 
dziecięce, krzesła 
wiedeńskie daje 
Narutowicza Ne 56 
Uwaga: wejscie 


<< 
© 


ankowiec poszu: 
kje pokoju z 
meblami lub bez, 
z  niekrępującem 
wejściem, Może 
być przy rodzinie. 
łoszenia w Adm. 
1-1 Polskie R: 
pod „B. „P.* 15- 
POZ Eao 
ny pokój do 


tylko z bramy. najęcia. OFf w 
988—19-k ACE, 20% 1—1-m 
pie spożywczy 
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